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Pocztą w państwie ssstryaoHeio  ............................ ....
.  ,  niemleckum . . ...................................
„ do Włooh, Franoyi, Au* lii, Belgii, Sswajoaryi, Turoyi
innych państw, naL żąoyoh do związku pocztowego.
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2

1 miesiąc
tir. 60 ot

| 28 słr 7 sir. 8 ■tr.

32 słr. 8 słr. 3 słr.
_  t ę  p r a y jo a o je  i l«  ty lk o  o d  A-go d o  o a to to lo p o  dnia w miesiącu.

.Mety z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Administracyi Otasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieceftowane nio podlegają opłacie po­
tato wej. listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
V r s R i B d t t ^  p r iy | iaa ją :

Administraoya .CZASU* w K n h e w i o  i urzędy poeztowe. H lo ja o o w ą  p ro o  
garni* S. A. Krzyżanowskiego, handel Smido wiozą w_ Sukiennieaoh, biuro dzienników

księ

■zeń Ignaoego Herza przy placu Maryaokim L 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna 
róg Bynku i ulicy iw. Jana. — Opłoooonlo (insoraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wientas 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy ras 10 eent., za kaudy następny po 6 oent. Modoetmmo ( u  
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cent, za każdy ras. — Oplosaomlm 1 pro- 
■aooraif przyjmuję: * •  bwowio Biuro dzienników nliea Karola Ludwika L i :  w Pmrydm 
wyłącznie p. Adam, Hue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Oourberoi pod Paryżem, 
Bue du Chemin de fer 44); w Wlożala pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, B. Hossę (także w Berlinie, Hamburga, Ho 
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H, Goldschmidt 
*  C.), w Piaakfaiaio o. M. G. L. L-anbe A C. W  W a o m  alo przyjmuję ogłoszenia pp 

Beiehman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi 

i przesyłką pocztową w  państw ie  austryackiem:

na cały rok 34 słr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

iłr. is złr. « złr. 3*5©

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na cały rok 6 6  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
39 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słano dawnej opaski drukowanej z adresem.

gS> Prenumerata Uczy »lę żyIk.o 
od plerwizego do ostatniego dnia 
w inieiląea. &J&

MF" Reklamaeye prenumeratorów
0 niedoszłe I n  mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyeząeego Men dziennika. Mo­
ntera zagubione mogą być doutae- 
azone o Ile zapas ntarczy za gotówkę 
tab za zaMezką po eenle 13 eent. za 
kaśdy lamer. '‘VMI

Prenumerato, którą przyjmuje Administraoya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty­
lnie każdego Numeru.
m r  Miejscową prenumeratę (kwar­

talnie 5  złe., miesięcznie 3 złe.) 
przy)maje Admlnlstraeya .Czasu,* 
tmdzleś ajeneye pp.IgnaeegoHewa, 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
plaem Maeyaeklm 1. 9, Handel Sini- 
dowleza w •■kiennleaeh pod 1. 3T, 
księgarnia M. A. MLrzyśanowskleHo 
w rynka głównym • Handel Majera 
przyal. MrodzkleJ, Handel IŁretscIi- 
mera 1 główna traftka w Rynka 
głównym.

rr. Prenameratorowle „Czasa“ 
we Lwowie zeeheą składać przed 
płątę na miejsca w Blarze dzien­
ników przy alley Karola Lsdwlkt

Od Administracyi „Gzasu“.
pp, Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p przez 
D ra A C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr 
70 centów następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
S a  j a l l u s z a  G ło w a c k ie g o  w 6 tomach
1 £ m o ty “ A u d « . ^  W U k o ń s k lc H o . naj-

Rozwój gospodarczy i przemysłowy ’ .
dawnictwo ilustrowane pod k^runkiem Zygmunta 
Jaroszew skiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów.

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(98) pr»e*
H e n r y k a  S ienkiew icza .

fo  ■ tried.

(Cięg dalszy).
20 września.

Nie poszedłem do Klary, ale spotkałem ją na 
'riedrichstrasse. Ujrzawszy mnie, pobladła z ra- 
ośoi i wzruszenia, witała zaś z takiem wyła 
iiem, że mnie to zarazem ujmowało i zarazem 
yło mi przykre, bom czuł, że moja serdeczność 
lla niej jest tylko zewnętrzna i że nie doznaję 
lawet radt ści z jej spotkania. Gdy ochłonęła nieco, 
aniepokoiły ją zaraz zmiany, jakie spostrzegła 
v mojej twarzy. Rzeczywiście, nie wyglądam świe 
nie i trochę posiwiałem. Zaczęła mnie wypytywać 
i zdrowie; ja zaś, mimo całej wdzięczności i przy- 
ażui dla Klary, czułem, że zbyt częste z nią sto- 
uaki przechodziłyby absolutnie moje siły, chcąc 
ię więc od nich zabezpieczyć, powiedziałem jej, 
;e jestem chory i że wkrótce przyjdzie mi wyje­
bać do cieplejszego klimatu. Następnie zaciągnęła 
unie do siebie. Rozmawialiśmy o ciotce. Anielce 
pani Celinie. Zbywałem ją ogólnikami. Mówiłem 

lobie, że to jest może jedyna w świecie istota, 
rtóraby mnie zrozumiała, a jednocześnie czułem, 
te za nic w świecie nie otworzę jej serca.

A jednak j& odczuwam ludzką dobroć. Cbwi 
am5 gdy poczciwe niebieskie oczy Klary wpatry­
wały się we mnie z największem przywiązaniem 

z taką uwagą, jakby mnie chciały do głębi du 
izy przejrzyć, dobroć ta upokarzała mnie do tego 
itopnia, że chciało mi się płakać. Klara wreszcie, 
nimo wszelkich moich wysilen, spostrzegła, że ja

K raków  27 września.
Spotkać się można ze zdaniem, iż są okoliczno­

ści, przemawiające za tern, że dążeniem cesarza 
Wilhelma II będzie sprowadzić zbliżenie między 
Rosyą i Austryą; ztąd owe pogłoski o możliwym 
zjeździe cesarzy rosyjskiego i austryackiego. Do­
tąd jednak nic nie wskazuje, aby owo zbliżenie 
nastąpić miało, a wieści o zjeżdzie są luźuemi 
dziennikarskiemi komb nacyami.

0  ile zaś danem jest coś wiedzieć o zjeżdzie 
w Narwie, to istotnie osobiste stosunki między ce 
sarzami Wilhelmem i Aleksandrem były i pozo­
stały bardzo dobre, ale albo całkiem nie poruszo 
no tam spraw politycznych, albo też nie osiągnię­
to żadnych znaczniejszych skutków. Prawdą zaś 
ma być, że na dwa dni przed zamierzonym z Ro- 
syi wyjazdem, cesarz Wilhelm otrzymał telegram 
treści dość ważnej, donoszący podobno o niepo 
kojącym objawie niesnbordynacyi w jednym z puł­
ków armii praskiej.

Cesarz Aleksander ma w wewnętrznej i zewnę­
trznej polityce kilka tylko punktów stałych, ale 
tych trzyma się uporczywie; ułatwia to mu zada­
nie rządów, dp których nie był przeznaczonym oraz 
proces mj śleńia, do którego nie jest pochopnym. 
Ra* usunąwszy się z trój cesarskiego związku i o- 
brawszy tak zwaną politykę wolnej ręki, z tru­
dnością dałby się nakłonić do powrotu do da­
wnego systemu; nie powrócił też do niego po Kro- 
mieryżu. Zbliżenie się zaś wyraźniejsze do Austryi, 
nowy zjazd z Cesarzem austryackim, albo spro- 
wadzićby musiały odnowienie trój cesarskiego zwią 
zku, albo byłyby bez celu i znaczenia.

Istotniejszym też niż kiedykolwiek pozostał zwią­
zek dwóch cesarzy środkowej Europy, tak uro­
czyście stwierdzony na placu manewrów szląskich. 
Wiemy od naocznego świadka, iż malowniczym i 
imponującym był widok, kiedy cesarz niemiecki 
zgromadził w półkolu wszystkich dowódców i 
w ich obecności składał dzięki Cesarzowi austri­
ackiemu j cała ta scena miała znamiona improwi- 
zacyi, a Cesarz Franciszek Józef, nieprzygotowa­
ny, przemówił wzruszony do żywego, odpowiada­
jąc na słowa sprzymierzeńca. Dziś zaś Wiedeń 
przystraja się dla przyjęcia monarchy niemieckie­
go, a szkielety bram tryumfalnych stoją już na 
Ringach.

Postawa, wyćwiczenie, uzbrojenie armii niemiec­
kiej, sprawiły na uczestnikach szląskich mane­
wrów głębokie wrażenie; jest to zawsze to samo, 
wyborne, najlepsze dziś w świecie, najsposobniej­
sze do boju i wielkich obrotów wojsko, które 
z kaldem innem jeszcze zmierzyć się może, ma 
jąc po swej stronie widoki zwycięitwa. Młody 
monarcha, który na jego czele stoi, żywego, siarczy­
stego temperamentu, nieznużonym się okazuje, a 
zarazem śmiałym do zbytku na placu manewrów. 
Często widzi się go pędzącego cwałem, aby, sta­
nąć na czele tego lub owego oddziału. Żadna 
przeszkoda nie zdolna go zatrzymać, raczej po­
szukuje takowej z upodobaniem. Kiedy przyboczny 
oficer zwrócił cesarza uwagę, iż, jadąc wprost, na­
trafi s’ę na bagno, monarcha rzekł, to nic nie 
szkodzi, przejedziemy przecież — i puścił się dalej 
przez błotniste miejsce, koń się pośliznął, jiżdziec 
spadł, lecz wsiadł na konia i zawołał uradowany: 
„Spadłem, ale przejechałem.*

Na innem polu wojskowych popisów, pod Rów 
nem miał jenerał Burko, zdaniem znawców, otrzy­
mać wyższość nad swoim przeciwnikiem, jenera­
łem Dragomirowem. Wiadomy między nimi anta­
gonizm zaostrzył się był do tego stopnia podczas 
manewrów, że dopiero polubownemu wdaniu się 
w. ks. Mikołaja udało się zażegnać jakiś drasty 
czny konflikt. Jenerał Dragomirow, uchodzący za 
wolnomyślnego, a zarazem za tak zdolnego, że 
pomimo owej wolnomyślności utrzymanym został 
przy dowództwie wojsk kijowskich, nie szczędził 
zabiegów i usiłowań, aby jenerałowi Hurce przy

jestem zupełnie innym, niż dawniej, człowiekiem; 
instynktem kobiecym odgadła, że żyję, mówię i 
myślę niemal mechanicznie, a zaś dusza moja jest 
nawpół zabita. Spostrzegłszy to, zaniechała na­
tychmiast badań i wypytywań, stała się tylko je­
szcze tkliwszą.

Widziałem jej obawę i usiłowania, żeby mnie 
nie znużyć. Starała się dać mi do poznania, że 
W , °.̂ ci > jftką mi okazuje, chodzi jej nie
o to, by mnie zjednać dla siebie, ale jedynie, by 
mi przy niej było dobrze.

I było mi dobrze, alem się jednak znnżeniu 
nie mógł oprzeć. Umysł mój nie jest teraz zdolny 
do żadnego skupienia się i do żadnych wysileń, 
nawet do tak małych, jakich wymaga zwyczajna 
rozmowa z przyjaciółką.— A oprócz tego, gdy 
raz mój wielki cel zniknął mi z oczu, wszystko 
wydaje mi się tak niesłychanie czcze, że ciągle 
mam w duszy pytanie: na co to ? — co z tego
przyjdzie?

21 września.
Nigdy dotąd nie spędziłem nocy tak strasznej. 

Miałem wrażenie takiej trwogi, jakbym schodził 
po nieskończonych schodach w coraz głębsze cie­
mności, w których daieją się rzeczy równie okro­
pne jak niewyraźne, Postanowiłem opuścić Ber­
lin bo pod tern niebem ołowianem można się 
udusić. Wrócę do toy“ °. do mego domu na Ba 
buino— i tam się jn* osiedlę na stałe. Myślę, że 
rachunki moje nietylko z Anielką, ale z całym 
światem są znpehue skończone i mogę sobie spo­
kojnie wegetować w Rzymie, póki na mnie nie 
przyjdzie czas. -  Oby przynajmniej spokojnie! -  
Wczorajsza wizyta u Klary przekonała mnie, że 
choćbym chciał, nie potrafię już żyć z ludźmi i 
że nie mam im się czem wypłacić nawet za ich 
dobroć. Zostałem- wyłączony z ogólnego życia, 
stoję na zewnątrz i chociaż czuję pustkę nieopi­
saną, nie mam joż ochoty wraca . .

Myśl o Rzymie, o mojej pustelni na Babuino, 
uśmiecha mi s i ę -  wprawdzie blado i smutnie -

sporzyć kłopotów, a mówią, że nie przebierał 
w środkach; między innemi zapewniają, że zużyt- 
kowywał mosty, które fikcyjnie spalonemi już by­
ły przez wojsko Harki; — co tego doprowadza­
ło do niezwykłej irytacyi.

Cesarstwo rosyjscy byli uprzejmymi dla obywa­
telstwa, które na ich powitanie zjechało do Ró­
wnego. Opowiadają, że car pytał gubernatora ki­
jowskiego Ignatiewa o właściwe znaczenie Wołynia, 
na co ten tłumaczył mu szeroko i długo, jako był 
to dawny kraj rosyjski, który następnie przez lat 
czterysta pozostawał pod panowaniem polakiem; 
lecz teraz znowu jest zupełnie rosyjskim i że tu 
wszystko w porządku. Car wtedy zapytał, co to 
są owi obywatele, którzy mają mu być przedsta­
wieni. Ci, odparł gubernator, są to Polacy, lecz 
że tu na Wołyniu osiadły przeważcie możno wład­
cze rodziny, zatem owi obywatele polscy są za­
sad i przekonań zachowawczych, i to końcowe 
zapewnienie miało cesarza dobrze usposobić. Naj­
bardziej jednak wylanym okazywał się w. ks. Mi 
kołaj — jak wiadomo, podupadły nieco na zdro­
wiu. — Zaręczał, że nie ma przesądów, co się ty­
czy Polaków, i że nie pojmuje, czego od nich chcą 
i co im obecnie zarzucić można. Nie szczędził ob­
jawów czułości, a gdy w pewnym dzienniku ro­
syjskim ukazał się artykuł o manewrach ze zwy- 
kłemi oskarżeniami na Polaków, w. książę kazał 
poszukiwać znajdującego się gdzieś w okolicy 
sprawozdawcę i chciał go aresztować. Obywatele 
jednak polscy prosili, aby zaniechał tego zamiaru, 
dodając, iż przykroby im było, gdyby ktokolwiek 
miał w tych dniach być karanym, a że co się ty­
czy oskarżeń i napadów dziennikarskich tak do 
nich przywykli, że żadnego już nie sprawiają im 
wrażenia. Cesarz Aleksander przybył do Spały 
w najlepszem usposobieniu; oczekiwał go margr. 
Wielopolski. Prawdopodobnie przy sprzyjającej po 
godzie przedłuży tam swój pobyt. We wtorek 
nadjechała do Spały księżna Cumberland, Biostra 
cesarzowej.

Wbrew przed manewrami rozsiewanym pogło 
skom, zdaje się, iż jenerał Hurko pozostanie na 
stanowisku jenerał gubernatora warszawskiego.

Podczas gdy monarchowie polują, socyaliści 
przygotowywują sie do uroczystego obchodu 30 bm. 
ustania prawomocności ustawy przeciw nim wy­
mierzonej. Jednocześnie opuszcza Enropę preten­
dent do francuskiego tronu, usprawiedliwiając się 
nieco dziwnie z udziału w nieudanych zabiegach 
boulanżyzmu i zaznaczając post festum, energię, 
zapobiegliwość i chęć działania przez innych, kió 
remi sam niestety nigdy się nie odznaczał.

W spraw ie kredytu włeśi.af.skiego.

IV.
Główną część rozprawy Dra Stefczyka wypeł 

nia charakterystyka i krytyczna ocena organiza- 
cyi nowej formy kredytowych instytucyj włościań­
skich, jakiemi są S p ó ł k i  s y s t e m u  Rai f fe i -  
sena.  Powstały one w prowincyi naareńskiej 
około 1850 r., a obecnie rozszerzyły się już po 
całem cesarstwie niemieckiem, oddając ludności 
wiejskiej jaknajwiększe usługi i korzyści.

Celem spółki jest polepszać stosunki członków pod 
względem moralnym i materyalnym, a podejmując 
potrzebne ku temu zarządzenia, starać się w szcze­
gólności o pozyskanie pod wspólną gwarancyą 
środków pieniężnych dla udzielania pożyczek, ja- 
koteż przyjmować i oprocentowywać oszczędzane 
przez członków pieniądze. Jednem z najważniej­
szych i naj pierwszych zadań spółki jest więc wal- 
aa z lichwą. Spółka ratować ma najpierw tych, 
co już w ręce lichwiarzy popadli, następnie zaś 
zapobiegać mnożeniu się nowych ofiar. Otwierając 
włościanom sposobność do uzyskania taniego i do 
godnego kredytu, udzielanego życzliwą ręką zna-

ale wolę to, niż co innego. Ztamtąd wyleciałem na 
świat, jak ptak z gniazda — tam też wypada mi 
się dowlec na połamanych skrzydłach — i czekać 
końca.

Pisuję teraz rankami, bo wieczorem zstępuję 
zawsze do tych moich podziemi, w których mieszka 
trwoga. Dziś będę na koncercie Klary, pożegnam 
ją i jutro wyjadę. Po drodze zatrzymam się w Wie­
dniu. Być może, że wstąpię do Angelego — nie 
jestem pewny. Ja teraz nigdy nie jestem pewny, 
co nazajutrz będę czuł i czynił.

Odebrałem dziś list od Klary, w którym prosi 
mnie, bym przyszedł do niej po koncercie. Na kon­
cert pójdę, bo tam takie mnóstwo zdrowych ludzi, 
że czuję się przy nich bezpieczniejszy — a nie 
męczą mnie, bo nie znam nikogo i widzę tylko 
ogół. Ale do Klary nie pójdę. Jest nadto dobra. 
Mówią, że ludzie umierający z głodu na pewien 
czas przed śmiercią nie mogą już znosić pokarmu. 
Tak samo mój organizm duchowy nie znosi już do­
broci i pociechy.

Nie znosi także przypomnień. To mała rzecz, 
ale teraz wiem, że prócz moralnych, były i inne 
powody, któro mi uczyniły wizytę u Klary tak 
ciężką. Oto ona używa takich samych perfum, 
jakie przywiózłem Anielce z Wiednia do Gasteinu. 
To już nieraz zauważyłem, że jeśli dana osoba 
używa pewnej perfumy, to potem nic jej tak real­
nie nie przypomina, jak taki sam zapach.

22 września.
Chory jestem zupełnie. Zaziębiłem się wczoraj, 

wracając do domu, bo w sali koncertowej pano­
wał niesłychany upał — było mi duszno, więc 
wyszedłszy na świeże powietrze, nie nałożyłem 
paltota i wróciłem skostniały do hotelu. Każde 
odetchnięcie sprawia mi takie wrażenie, jakby 
płuca moje, rozszerzając się, trafiały na ostrza u- 
krytych pod łopatkami szpilek. Robi mi się na- 
przemian to gorąco, to zimno. Nie mogę ugasić 
pragnienia. Ogarnia mnie chwilami wielka nie­
moc i czaję, iż me zdołałbym zejść ze Bchodów.

nych im członków zarządu spółki, toruje kasa 
pożyczkowa drogę do rozwoju innych ekonomi­
cznych stowarzyszeń n. p. dla wspólnego sprowa­
dzania nasion, zakupna bydła, narzędzi rolniczych, 
wspólnej sprzedaży ziemiopłodów, nabiału i t. p. 
Ponieważ gospodarze wiejscy sprzedają często 
w niekorzystnej porze, pod naciskiem chwilowej 
potrzeby pieniędzy, czyto krowę, czy trzodę chle 
wną, czy zboże lub inny produkt z wielką dla 
siebie stratą — dalszem zadaniem spółki będzie 
otwierać im kredyt na krótki czas celem ratowa­
nia ich z krytycznego położenia. Nieocenione u- 
sługi oddawać może spółka przemysłowi domo­
wemu, dostarczając potrzebnego kredytu na ma- 
teryał surowy i narzędzia, wspierać może handlo­
we przedsiębiorstwa wiejskie, jak sklepiki i go­
spody chrześciańskie, pobudzać wreszcie bardzo 
skutecznie do oszczędności. Pod ostatnim wzglę­
dem chodzi o ratowanie tych drobnych oszczędno 
ści, które giną i marnieją dlatego, że brak żywej 
a ciągłej zachęty i łatwej sposobności do loko­
wania.

Ażeby działalność spółki stała się rzeczywiście 
skuteczną, zaleca Raiffeisen najusilniej ograniczać 
ją do jak najmniejszych okręgów, a więc zwy­
czajnie na jednę gminę, względnie jednę parafię, 
gdyby gmina była zbyt drobną. Przemawia za tern 
zarówno potrzeba dokładnego poznania stosunków 
gospodarczych i osobistych członków spółki przez 
zarząd, jak ważny wzgląd na kontrolę nad dal­
szem prowadzeniem się dłużnika i użyciem udzie­
lonego mu kredytu. Przez ograniczenie się na mały 
okręg staje się prowadzenie interesów spółki da­
leko łatwiejszem i prostszem i nie odstrasza się 
ludzi dobrej woli od przyjmowania udziału w za­
rządzie.

Ważnym wreszcie momentem jest tutaj także 
wzgląd na ułatwienie ludności składania swych 
oszczędności do kasy spółkowej.

W ścisłym związku z określeniem terytoryalnych 
granic dla zakresu działania spółki pozostaje za­
sada solidarnej poręki członków. Na niej opiera 
się zaufanie ludności, powierzającej spółce swoje 
kapitały i oszczędności, ona jest jedną z najpew 
niejszych gwarancyj, że członkowie zarządu, od 
powiedzialni wobec wierzycieli kasy, wypełniać 
będą swe fankeye z całą oględnością i zachowa­
niem wszelkich potrzebnych względów bezpieczeń­
stwa. Przyjęcie nieograniczonej poręki staje się 
tern potrzebmejszem, że spółka nie wymaga w z a- 
s a d z i e  żadnych udziałów od swych członków, 
a jedynie dla zadośćuczynienia wymogom ustawy 
obowiązani są członkowie do uiszczania drobnych 
kwot tytułem udziałów. Długoletnie doświadczenie 
spółek niemieckich wykazało natomiast, iż poręka 
nieograniczona nie naraża członków na straty, a 
więc niema powodu do obnw po stronie zamo 
żniejszych członków spółki.

Pierwsze spółki Rziffaisena nie znały wcale u- 
działów, później pod naciskiem rządu pruskiego 
przyjęto drobne bardzo udziały członków, ażeby 
zastosować się do przepisów ustawy o stowarzy­
szeniach. Udziały uznali też kierownicy spółek, 
jako zbyteczne i niewłaściwe. Ludność wiejska 
posiada majątek w postaci gruntu, domu, budyń 
ków gospodarskich, solidarna więc poręka człon 
ków spółki znaczy bez porównania więcej, a n ie li 
gwaraneya członków towarzystwa zaliczkowego ra­
zem z ich udziałami. Nadto byłoby niewłaściwem 
żądać od gospodarza wiejskiego pieniędzy na u 
dział, skoro on gotówki tej daleko korzystniej 
użyć może w swojem gospodarstwie. Jak zreBztą 
żądać od biedaka, który ma kawałek gruntu, ale 
nie ma gotówki i właśnie stara się o nią u spółki, 
aby pierwej uiścił raty udziałowe? Nie należy na­
śladować tutaj organizacyi towarzystw zaliczko­
wych, których cel jest inny, a raczej zastosować 
spółkę jak najściślej do potrzeb i właściwości lu­
dności wiejskiej, pamiętać przytem zawsze owła 
ściwym celu spółki, jakim jest podniesienie go

0  wyjeżdzie nie może być i mowy. Nie potrafił­
bym wsiąść o własnej mocy do wagonu. Pisząc, 
słyszę swój własny oddech, trzykroć szybszy i 
głośniejszy, niż zwykle. Jestem przekonany, że 
gdyby stan moich nerwów był inny, oparłbym się 
temu wczorajszemu chłodowi i nie zaziębił, ale 
w obecnym stanie rzeczy, Btraciłem wszelką opor 
ność. Dostałem niezawodnie zapalenia płuc.

Będę się jednak trzymał na nogach, póki będę 
mógł. Rano, jakem się tylko poczuł chorym, na 
pisałem co prędzej do ciotki, że się czuję zdrów
1 że za parę dni wyjeżdżam. A za parę dni, je­
śli zostanę przytomny i będę miał dość sił, znów 
napiszę toż samo. Prosiłem ciotki, żeby listy i de­
pesze, jakie do mnie nadejdą, kazała przesłać do 
nankiera B. w Berlinie. Będę się starał, by nikt 
w Płoszowie nie dowiedział się o mojej chorobie. 
Jak to dobrze, żem się wczoraj pożegnał z Klarą

23 września.

Gorzej mi, niż wczoraj, alem się jeszcze nie 
położył. Mam gorączkę i mam świadomość, że 
chwilami w myśli moje podsuwają się gorączko­
we widzenia. Zwłaszcza, gdy przymknę oczy, gra­
nica między rzeczywistością a tom, co płodzi mój 
chory mózg, zaciera się prawie zupełnie. Jednak 
przez większą część dnia kontroluję się jeszcze, 
ale boję się, że ta gorączka mnie zmoże — i że 
stracę zupełnie przytomność.

Przychodzi mi do głowy jedna rzecz: oto ja, 
człowiek, uposażony lepiej, niż inni od losów, 
który mógł stworzyć sobie ognisko domowe, ro­
dzinę , otoczyć się kochającemi sercami — siedzę 
teraz samotny i chory w obcem mieście i niema 
mi kto szklanki wody podać. Anielka byłaby może 
także ze mną. Nie mogę dłużej...

14 października.

Biorę się do pióra po trzech tygodniach przer­
wy. Klary niema przy mnie. Uspokoiwszy się sta­
nowczo o moje zdrowie, wyjechała do Hanoweru, 
ale wróci za dziesięć diii. Pilnowała mnie przez

spodar8tw i majątków włościańskich. O ile żąda­
nie wysokich udziałów sprzeciwia się interesom 
ekonomicznym członków spółki, o tyle wskazanem 
jest staranie o własny kapitał spółko wy, tj. fan- 
dusz rezerwowy, powstający zwolna z rocznych 
zysków kasy. Cały czysty zysk przeznacza się 
na fandusz rezerwowy, stanowiący niepodzielny 
majątek spółki. W ten sposób zakres działania 
spółki, rozporządzającej coraz to większemi kapi­
tałami, może się zwolna rozszerzać, pomoc dla 
ludności całej gminy staje się skuteczniejszą i wy­
datniejszą. Nietylko bowiem kredyt udzielany ta­
nieje, ale nadto osiągnięty dochód roczny może 
być później użyty na różne pożyteczne cele w o- 
kręgu spółki, jak na popieranie większych wspól­
nych przedsiębiorstw i zakładów, założenie szpi­
tala gminnego, fsebowej szkoły i t  p.

Organami spółek Raifieisenowskich są: zarząd, 
składający się z przewodniczącego i kilku człon­
ków; kasyer, który jest jedynym płatnym urzę­
dnikiem kasy; Rada nadzorcza, oraz walne zgro­
madzenie członków. Wszystkie ważniejsze czyn­
ności załatwia się kolegialnie, przez co zapewnia 
się członkom dyrekcyi stanowczy wpływ na tok 
czynności. Ograniczenie działalności spółki na o- 
kręg jednej gminy upraszcza niezmiernie mauipa- 
lacyę, nie nakłada też zbyt ciężkich obowiązków 
na członków zarządu, pełniących bezpłatnie swoją 
godność.

Jak rozmaitemi są cele, na które w myśl swe­
go przeznaczenia spółki udzielają kredytu, tak 
samo też rozmaitym termin i sposób zwrotu po­
życzek. Najczęściej udzielają spółki kredytu dłu­
goterminowego na kilka lat, rzadziej na rok jeden, 
lub na lat kilkanaście. Powody takiego postępo­
wania przedstawiliśmy już poprzednio, oceniając 
działalność Towarzystw zaliczkowych. Wypada 
tutaj jedynie dodać, iż 40 letnie doświadczenie 
w Niemczech usunęło w zupełności obawy, jakie 
powstały z powodu użycia wkładek oszczędności 
na długoterminowe pożyczki. Kasy Ra ffaiaena nie 
znalazły się nigdy w kłopotach pieniężnych z po­
wodu nagłego wypowiedzenia powierzonych sobie 
kapitałów. Formą kredytu nie może być nigdy 
weksel, lecz albo skrypt dłużny, alba — co się 
rzadziej praktykuje — rachunek bieżący. Walne 
zgromadzenie oznacza granicę, po za którą nie 
wolno wyjść przy udzielaniu kredytu członkom 
spółki. To maximum osuylluje w różnych spółkach 
niemieckich między l 1/* a 5 tysiącami marek.

Przykład Niemiec oraz zachodnich prowincyj 
austryackich, gdzie spółki Ra'ffdisena bardzo po­
myślnie się rozwijają i oddziaływają niezmiernie 
korzystnie na ekonomiczne położenie wiejskiej lu­
dności, zachęca do naśladownictwa. Nie dziw, że 
od kilku lat zarówno w Sejmie, jak w Towarzy­
stwie kółek rolniczych dają się słyszeć głosy, żą­
dające poparcia dla tyeh instytucyj ze strony 
Wydziału krajowego i domagające się żywszej 
akcyi celem rychłego rozszerzenia spółek Raiffei- 
sena w Galicyi. Sejm i Wydział krajowy zacho­
wał się dotąd biernie, albowiem przeważało prze­
konanie, iż niema w naszej wsi dostatecznej liczby 
chętnych a oświeconych czynników, któreby były 
w stanie prowadzić zarząd spółki, że więc niema 
jeszcze u nas warunków pomyślnego rozwoju tych 
instytucyj. O ile obawy powyższe były słuszne 
przed kilkunastu laty, gdy po raz pierwszy myśl 
powyższa u nas kiełkować zaozęła, o ile zreBztą 
dzisiaj jeszcze są uzasadnione ze względu na stan 
wykształcenia i stosunki gospodarskie wielu bar­
dzo gmin wiejskich na zachodzie i wschodzie Ga 
licyi, o tyle nie należy wykluczać z góry możno­
ści pożytecznego działania spółek Raiffeisena 
w tych okolicach kraju, gdzie Kółka rolnicze po­
myślnie się rozwijają, a tom samem okazało się, 
iż lud wiejski zdolny już jest do tworzenia sto­
warzyszeń i znajduje skuteczną opiekę wśród in- 
teligencyi miejscowej. Nie życząc sobie bynaj­
mniej szybkiego i nierozważnego mnożenia spółek

cały czas choroby. Ona sprowadziła lekarzy — 
i gdyby nie jej opieka, byłbym zapewne umarł. 
Nie pamiętam już dokładnie, czy trzeciego, czy 
czwartego dnia mojej choroby pojawiła się u mnie, 
Byłem przytomny, ale zarazem tak chory, że na 
jej widok pozostałem zupełnie obojętny, jakby nie 
do mnie przyszła, albo jakby jej przyjście było 
najzwyczajniejszą rzeczą. Weszła z lekarzem — 
i co zajęło moją uwagę, to jego niezmiernie ob­
fita biała i kręcona czupryna. Byłem istotnie 
w dziwnym stanie. Lekarz, po opatrzeniu mnie, 
począł zadawać mi rozmaite pytania, naprzód po 
niemiecku, a następnie po francusku, ja  zaś, ro­
zumiejąc doskonale, nie odpowiadałem wcale, bom 
nie odczuwał najmniejszej potrzeby odpowiadania 
i nie zdołałem jej w sobie wzbudzić, jakby i wola 
moja była równie bezsilną, jak ciało.

Zmęczono mnie tego dnia bańkami; potem le­
żałem spokojnie, bez wrażeń. Chwilami myślałem, 
że pewno umrę, ale nie przywiązywałem do tego 
większej wagi, jak do innych rzeczy, które działy 
się koło mnie. Być może, iż w każdej cięższej 
chorobie, nawet zachowując przytomność, traci się 
poczucie różnicy między sprawami większemi i 
mniejszemi, uwaga zaś, nie wiadomo dlaczego 
przywiązuje się do drobiazgów. Mnie dnia tego 
prócz czupryny doktora, zajęło głównie odsuwanie 
górnej i dolnej zasuwy od drzwi przyległego po­
koju, w którym postanowiła zamieszkać Klara. 
Pamiętam, żem oka nie spuszczał z tej czynności 
jakby mi na niej coś zależało. ’

Wkrótce potem nadszedł felczer, który miał 
mnie doglądać pod nadzorem Klary. Zaczai coś 
zaraz mówić do mnie, ale Klara nakazała mu 
milczenie.

Jednak męczy mnie jeszcze długie pisanie — 
więc przerywam. F

{Ciąg dalwy nastąpi).



2 CZAS i  Niedzieli 28 Września 1890.

tych w całym krają, pragnęlibyśmy jednak, ażeby 
kółka rolnicze z organizacyą kas Raiffeisena bli­
żej się zapoznały i w miarę potrzeby przystępo­
wały zwolna do ich zakładania.

Przegląd polityczny.
W y b o r y  s e j m o w e  w gminach wiejskich dol- 

no-anstryackich wypadły na niekorzyść partyi li­
beralnej. Organa tej partyi narzekają na zupełny 
brak organizacyi wyborczej. Każdy z kandydatów 
walczył na własną rękę.

W sprawie dalszej a k c y i  u g o d o w e j  złożył 
wobec jednego z czeskich dziennikarzy Dr Mat- 
tusz ciekawe z wielu względów oświadczenia. Da 
nem słowem czuje się on zobowiązany i dlatego 
przeciw stypulacyom wiedeńskim występować nie 
będzie. Jeśli czescy posłowie mają ze skutkiem 
bronić punktacyj ugodowych, natenczas musi rząd 
spełnić pfewne warunki, z których najgłówniejszym 
i najnaglejszym jest zaprowadzenie czeskiego ję 
zyka służbowego w czeskich okręgach sądowych. 
Jeśli rząd zgodzi się na to — rzekł p. Mattusz — 
natenczas walczyć będziemy o przeprowadzenie 
ugody. Jeśli nie, wówczas staroczescy posłowie, 
nie mogąc wobec danego słowa głosować przeciw 
punktacyom, złożą swe mandaty. Wskutek tego 
mogliby Młodoczesi uzupełnić swoje szeregi aż do 
60 posłów. Przez to przyjęcie tych przedłożeń, 
które wymagają kwalifikowanej większości, było­
by niemożliwem. Sejm załatwi przedłożenie o ra­
dzie kultury krajowej albo w październiku, albo, 
gdyby zabrakło czasu, to w sesyi dodatkowej, która 
prawdopodobnie odbyłaby się po Bożern Narodze­
niu. Co do wyborów do Rady państwa, mniema 
Mattusz, iż Młodoczesi uzyskają większość. Lecz 
w takim rasie nie można przypuszczać, iż połączą 
się z nimi dotychczasowi sprzymierzeńcy Czechów: 
Polacy, konserwatywni Niemcy i konserwatywna 
szlachta. Dr Mattusz nie sądzi, iż w sejmie cze­
skim konserwatywna wielka własność przyłączy 
się do Niemców. Prawdopodobnie usunęłaby się 
ona zupełnie od działalności sejmowej, nie skła­
dając jednak mandatów. Raczej mogłoby przyjść 
do rozwiązania sejmu. Przy nowych wyborach 
przedstawiciele konserwatywnej wielkiej własno- 
ście nie stawialiby żadnych kandydatów, tak , że 
ich mandaty przeszłyby w ręce wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności, a w ten sposób uzyska­
liby Niemcy znowu większość w sejmie, a w na­
stępstwie tego także większość w Wydziale kra­
jowym i w zakładach krajowych.

Tuż przed przybyciem cesarza Wilhelma do 
Wiednia rozchodzą się znowu najdziwaczniejsze 
pogłoski o jakiejś wielkiej akcyi w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Popisuje się niemi paryski 
Paix. Niedawno dziennik ten pisał, iż w Rohn- 
stocku była mowa o przystąpieniu Francyi do 
trójprzymierza, a obecnie donosi, iż cesarz Fran­
ciszek Józef i cesarz Wilhelm zgodzili się na 
z w o ł a n i e  e u r o p e j s k i e g o  k o n g r e s u  na 
przyszły rok i że na kongres ten, który byłby 
naturalnie obesłany przez Niemcy, Austre-Węgry. 
Włochy, Francyę, Rosyę i Anglię, dopnszczonoby 
także reprezentantów Hiszpanii i Tnrcyi. W ten 
sposób — kończy P aix  swoje fantastyczne po­
mysły — mogłoby się stać, iż alians potrójny 
musiałby ustąpić ogólnej kombinacyi dyplomaty­
cznej, która dla interesów całej Europy byłaby 
o wiele właściwszą.

Ustąpienie pruskiego ministra wojny p. V e r d y  
du V e r n o i s  ma, według Post, nastąpić już w przy­
szłym tygodniu. Jako najprawdopodobniejszego jego 
następcę wymieniają komenderującego jenerała Le­
szczyńskiego, a oprócz tego także wymieniają je­
nerałów Schlieffena, Kaltenborna, Stachau i Wit- 
ticba. Tak więc po dwóch ministrach woiny z na­
zwiskami francuskiemi, jak Bronsart i Yerdy du 
Vernois, przyszedłby teraz w państwie pruskiem 
minister wojny z nazwiskiem polskiem. O powo­
dach dymisyi p. Verdy niema na razie pewnych 
wiadomości. Według Post nie może być mowy o 
jakichkolwiek bądź nieporozumieniach z cesarzem, 
gdyż stosunki jego z nim podczas ostatnich ma­
newrów na Szlązku i w Szlezwigu były jak  naj- 
lepszemi. Obecny minister po ustąpieniu ze swego 
stanowiska nie przyjmie dowództwa korpusu i 
wycofa się zupełnie z armii czynnej, a zamierzając 
pracować w dziedzinie nauk o sztuce wojennej, 
zamieszka i nadal w Berlinie.

B i s k u p i  p r u s c y  ułożyli, według Germanii, 
na ostatniej konferencyi, odbytej w Fuldzie, list 
pasterski o kwestyi aocyalnej. List ten będzie pu­
blikowany w calem państwie niemieckiem w pierw­
szych dniach października.

P a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u ,  który roz­
poczyna swą czynność 18 listopada, przedłożonym 
będzie natychmiast po jego zebraniu się projekt, 
dotyczący przyłączenia wyspy Helgolandu do cesar­
stwa niemieckiego, a zarazem proponujący przy­
dzielenie jej do Prus, a mianowicie do prowincyi 
szlezwidzko-holsztyńskiej. Parlament zajmować się 
będzie także ułożeniem stosunków prawnych lu 
dności wyspy na podstawie zobowiązań rządu nie­
mieckiego, poczynionych Anglii przy przyjęciu 
wyspy.

Na zapytanie wolnomyślnego posła Aleksandra 
Meyera miał ks. Bismarck oświadczyć, iż został 
usunięty ze wszystkich urzędów, a pozostał tylko 
członkiem i wiceprezydentem rady stanu, człon­
kowie bowiem tej rady nie są usuwalni. Zwo­
łanie rady stanu i jej poszczególnych członków 
zależy od cesarza. Mimo to jednak dawna zwo 
lenniczka ex kanclerza Magdeb. Ztg wykazuje, iż 
ks. Bismarck przestał być także członkiem rady 
stanu, a to z następujących względów: ks. Bis­
marck należał do tych członków rady stanu, któ­
rzy wchodzą w jej skład mocą swego urzędu; do 
tej kategoryi zalicza się prezes i wszyscy człon­
kowie ministerstwa, feldmarszałkowie itp. Człon­
kowie ci tracą tę godność, skoro ustępują z po­
wyższego urzędu. Z ustąpieniem z ministerstwa 
ks. Bismarck przestał być zatem członkiem rady 
stanu. Żaden z żyjących jeszcze dawnych mini­
strów nie jest członkiem rady stanu, a więc i Bis­
marck przestał nim być.

Urzędowa depesza z R z y m u  donosi, że w śro­
dę przybyli tam delegaci, wysłani przez gabinet 
londyński, mający reprezentować Anglią w pertrak- 
tacyach z Włochami o ścisłe odgraniczenie an- 
gielsko-włoskich posiadłości w wschodniej Afryce. 
Reprezentantami są : sir Evelyn Baring i jenerał 
Grenfell. W popołudniowych godzinach przyjmo­
wał ich prezydent włoskiego ministerstwa p. Cri- 
spi, przedstawiając im równocześnie reprezentan­
tów rządu włoskiego. — Berlińska Post otrzyma­
ła z Rzymu prywatną depeszę, według której co­
raz to więcej prawdopodobieństwa zyskiwać mąją

pogłoski o bliskich z m i a n a c h  w g a b i n e c i e  
w ł o s k i m.  Crispi miał powziąć zamiar dokona 
nia tych zmian jeszcze przed rozpisaniem ogól­
nych wyborów do parlamentu. Potajemnie po kil­
ka już razy miał on posłać członka ministerstwa, 
p. Lacava, do naczelnika opozycyi, p. Nicotery, 
wzywając go, aby przyjął jednę z pierwszych tek 
w przekształconym gabinecie. Nicotera w zasadzie 
miał nie odmówić — ale równocześnie zażądał 
podobno tego rodzaju doniosłych zmian w polity­
ce zewnętrznej rządu, że układy do żadnego nie 
będą mogły doprowadzić rezultatu.

S z w a j c a r s k a  r a d a  z w i ą z k o w a  zwołała 
na dziś konferencyę najwybitniejszych przywódz 
ców stronnictw w Tessynie. Z konserwatystów 
znajdują się między zaproszonymi: członkowie ra­
dy narodowej Bonzanigo i Pedrazzini i radca sta­
nu Respini, z liberalnych Bernasconi i Stoppani. 
Konferencya ma doprowadzić do skutku porozu­
mienie między obu stronnictwami.

Wybory do s k u p c z y n y  s e r b s k i e j  rozpo 
częły się wczoraj rano. Walka wyborcza jest bar­
dzo ożywioną, skoro w samym Belgradzie odda­
no 2851 głosów. Ostatecznego rezultatu nie znamy 
dotąd. W wielu miastach na prowincyi okaże się 
potrzeba wyborów uzupełniających. Partya rady­
kalna ma jednak zapewnioną większość. Liberal 
ne i postępowe organa uderzają gwałtownie na 
radykalnego kandydata Pasicza. — Porozumienie 
z Austro-Węgrami co do wywozu nierogacizny 
przybiera pomyślny kierunek. Minister Tauszano- 
wicz uda się w tej sprawie osobiście do Pesztu, 
a poseł Simicz odjeżdża we wtorek do Wiednia. 
Król Milan, według najświeższych dyspozycyj, nie 
zamierza jeszcze opuścić Belgradu.

Sprawozdanie poselskie.
J a r o s ł a w  23 wrzeŚDis. Wczor»j stawał prsed 

tutejszymi wyborctmi z kuryi mniejszych posiadłości 
poseł do Sejmn fer»jowego, Stefan hr. Za mo y s k i ,  
właścieiel dóbr Wysocko i marszałek powiatu jaro­
sławskiego i zdawał sprawę z czynności sejmowych 
w ostatniej kadenoyi. Wyborcy zgromadzili się dość 
licznie w sali posiedzeń tutejszego Magistratu, a oprócz 
włościan, widziałem również pomiędzy obecnymi pp.: 
Edwarda Micewskiego, właściciela Tuczemp i posła 
do Sejmu z miasta Jarosławia; Gustawa Jahna, wła­
ściciela Łowiec i wielu księży z okolicy, a między 
tymi X. kanonika Beneszka, proboszcza z Łowiec.

Po krótkiem sprawozdaniu, w którem p. poseł 
wymienił szczegółowo sprawy, traktowane na ostat­
niej kadencyi, z pomiędzy których na szczególniej uą  
wzmiankę zasługują sprawy, obchodzące przeważnie 
wyborców z mniejszych posiadłości, a mianowicie 
sprawa tegorocznej zapomogi zwrotnej i bezzwrotnej 
dl* dotkniętych nieurodzajem (w powiecie naszym roz­
dano z takowej 61,118 złr. i 600 cetnarów metr. 
soli); dalej regulacya rzeki Lubaczówki (uchwalona 
za inicyatywą p. posła), ustawa o przymusowej ase- 
kuracyi budynków włościańskich (poruszona przez po 
sla włościanina Kramarczyka), sprawy: zakładania 
nowych szkół ludowych, o tańszem doręczaniu wło­
ścianom pism sądowych, o większem uwzględnieniu 
nauki religii w szkołach Indowych przez księży pro 
boszczów i wikaryuszów, wreszcie sprawa wyknpna 
prawa propinacyi, objaśnił p. poseł zgromadzonych, 
żs w dniu 14 października zbierze s!ę Sejm, by mu 
zatem swoje żądania, jeżeliby jakie mieli, wyłussozyli, 
lub przed tym dniem na piśmie podali.

Na wezwanie to wystąpiło kilku włeśńan z różne­
go rodzaju żądaniami, z których, jako ważniejsze, 
wymienić muszę: petycyę włościan tutejszego powiatu 
o udzielenie zapomogi dla tych okolic, gdzie się ma­
newry odbywają, ponieważ za wyrządzone szkody są 
nadswcsaj licho wynagradzani; sprawę przeniesienia 
gminy Piwody z okręgn sądowego sieniawskiego do 
jarosławskiego; sprawę zmiany ustawy drogowej 
(o odrabianiu ssarwarkH), o zniesieniu opłat skarbo 
wych i przymusu notaryalnego przy kontraktach wło­
ściańskich w wypadkaoh niewielkiej wartości grnntu, 
przedmiotem kontraktu będącego i wreszcie sprawę 
przymusu szkolnego, poruszoną przez X. kanonika 
Beneszka. Na wszystkie te postulaty dawał p. poseł 
wyczerpujące objaśnienie, przyrzekając niektóre spra­
wy w Sejmie poruszyć i do wydania pomyślnej dla 
petentów nchwały dążyć, co zgromadzeni z niekła- 
manem zadowoleniem i radością do wiadomości swej 
przyjęli.

W końcu poruszył p. poseł sprawę zakupna sika­
wek dla gmin w naszym powiecie, w której to kwe- 
styi rozwinęła się obszerna dyskusya, a wynikiem 
jej było ostateozne, przekonywujące przemówienie 
p. posła, iż już 33 gmin tutejszego powiatu dekla­
rowało się do nabycia sikawek, życsyćby sobie zatem 
należało, aby i reszta gmin za śladem tym poszła, 
jedynie bowiem w ten sposób będzie można w przy­
szłości uniknąć owych strasznych pożarów, obraca­
jących częstokroć całą wieś w kilkunastu zaledwie 
godzinach w perzynę i przyprawiających zamożnych 
nawet włościan o kij żebraczy.

Zgromadzeni podziękowali p. posłowi hucznemi 
ofelaskami za to do serc ich trafiające przemówienie, 
j tk również na wniosek włościanina Dudy z Tuczemp, 
udzielili mu wotum zaufania, żegnając go gromkim 
okrzykiem: „Niech żyje!"

Dzisiaj składa hr. Zamoyski takież sprawozdanie 
prsed wyborcami w Sieniawie; w sobotę zaś ma udać 
się w tym samym celn do Pruchnika.

(Dziennik Polski).

Sprawy szkolne.
(Z krajowej Rady szkolnej).

Rada szkolna krajowa na posiedzeniach z dnia 
28 sierpnia 1890, 8 września 1890 i 15 września 
1890 r. uchwaliła:

I. Zorganizować szkoły ludowe w Łowczycach 
i Porzeczu powiatu Rudki; w Jasienicy ruskiej

fiowiatu kamioneckiego; w Caryńskiem powiatu 
isieckiego; w Żurawnie powiatu rohatyńskiego; 

w Berbekach powiatu kamioneckiego; w Orze­
chowcach powiatu przemyskiego; w Kostrzu po­
wiatu wielickiego; w Czeremsze powiatu sano­
ckiego ; w Kamionce powiatu ropczyckiego; — 
wcielić gminę Chotowa z przysiółkiem Słupie po­
wiatu pilzneńakiego do szkoły w Lipinach; prze­
kształcić trzyklasową szkołę ludową w Cieszano­
wie na czteroklasową; przekształcić szkołę jedno- 
klasową w Źyrawce powiatu lwowskiego na dwu- 
klasową.

H. Poruczyć naukę stenografii w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, Włodzimierzowi 
Resslowi; naukę śpiewu w gimnazyum w Tarno­
wie, Teodorowi Szypule, a naukę kaligrafii Józe­
fowi Szczudle; naukę gimnastyki w gimnazyum 
w Jaśle, profesorowi Franciszkowi Znamirowskie- 
m n; naukę rysunków w gimnazyum w Tarnopolu,

Sylwestrowi Ochniczowi; naukę jeometryi wykreśl- 
nej w klasie V jako nrzedmiotu nadobowiązko 
wego w gimnazyum w Brodach, Zdzisławowi Fial- 
ce, a w gimnazyum w Jarosławiu Józefowi Dzie 
wońskiemu; naukę stenografii w gimnazyum w Rze 
szowie, Onufremu Geciowowi; naukę kaligrafii 
w gimnazyum w Wadowicach, Józefowi Grtliber 
kowi, a w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, Edwardowi Fidererowi; naukę śpiewu w gim 
nazyum w Wadowicach, Teofilowi Erbenowi.

IU. Przyznać gimnazyalnym profesorom: Plato­
nowi Sienkiewiczowi w Złoczowie trzeci dodatek 
pięcioletni, Mieczysławowi Zaleskiemu w Krakowie 
drugi dodatek pięcioletni, Maciejowi Switalskiemu 
w Jarosławiu pierwszy pięcioletni dodatek; prof i- 
sorom szkoły realnej: Franciszkowi Waligórskiemu 
we Lwowie trzeci dodatek pięcioletni, Kazimierzo­
wi Brykowi we Lwowie trzeci dodatek pięciolet­
ni, profesorowi gimnazyalnemu, Karolowi Całczyń- 
skiemu w Sanoku pierwszy dodatek pięcioletni; 
profesorom szkoły realnej: Celestynowi Hoszow­
skiemu we Lwowie trzeci dodatek pięcioletni i 
Teofilowi Federowiczowi we Lwowie trzeci doda­
tek pięcioletni; prof, gimnazyalnym: Tomaszowi 
Garlickiemu w Brzeżanach drugi dodatek pięcio­
letni, Konstantemu Łuczakowskiemu we Lwowie 
trzeci dodatek pięcioletni, X. Feliksowi Józefowi­
czowi we Lwowie pierwszy dodatek pięcioletni, 
Franciszkowi Sołtysikowi w Rzeszowie pierwszy 
dodatek pięcioletni. Bronisławowi GnUmanowi 
w Tarnowie drugi dodatek pięcioletni, Teofilowi 
Krasnosielskiemu w Krakowie pierwszy dodatek 
pięcioletni, Janowi Cznbkowi w Krakowie trzeci 
dodatek pięcioletni, Józefowi Czerneckiemu we 
Lwowie trzeci dodatek pięcioletni, Michałowi Slu- 
żewskiemu we Lwowie czwarty dodatek pięcio 
letni i X. Aleksemu Torcńskiemu we Lwowie 
piąty dodatek pięcioletni.

IV. Polecić dzieło Dra K. Petelenza Deutsche 
Gramatik fiir  die galizischen Mittelschulen do użyt 
ku szkokego w klasie III szkół średnicl; apro­
bować dziełko pod tytułem: „Początki nauki reli- 
gii mojżeszowej na I i II klasę szkół ludowych" 
przez Zygmunta Kamerlioga, zaliczyć w poczet 
książek szkolnych dozwolonych „Wypisy polskie 
na klasy wyższe szkół średnich" przez hr. Stani­
sława Tarnowskiego; zaliczyć książkę „Owidyusza 
Nasona pisma wybrane, zastosował St. Bednarski" 
w poczet dozwolonych książek szkolnych; zezwo­
lić dodatkowo drukarni Ossolińskich na wydruko­
wanie 3.300 egzemplarzy „Trzeciej książki do 
czytania dla szkół ludowych" po nad ilość 10.000 
egzem Dlarzy pierwotnie dozwolonych.

V. Zamianowano X. Walentego Gadomskiego 
pomocniczym katechetą w gimnazyum w Tarno­
wie; zamianowano nauczycielem gimnastyki w IV 
gimnazyum we Lwowie, Edwarda Cenara; zamia­
nowano nauczvciela tymczasowego szkoły ludowej 
w Łańcucie, Leona Kubina, zastępcą nauczyciela 
szkoły wzorowej w seminar; um nauczycielskiem 
w Rzeszowie; zamianowano X. Adama Markow­
skiego, zastępcą gr. kat. katechety w seminaryum 
nauczycielskiemu w Tarnopolu; zamianowano su- 
plentem dla gimnazyum w Stanisławowie, Anto 
niego Wilka; zamianowano asystentami nauki ry­
sunków odręcznych w szkole realnej we Lwowie: 
Zygmunta Tomanka i Adolfa Arendta; zamiano­
wano członkiem komisyi naukowej Rady szkolnej 
krajowej Dra Ludomiła Germana, krajowego in­
spektora szkól; poruozono kierownictwo filii g i­
mnazyum Fraetóitfzka Józefa wo Lwowie prcfeso- 
rowi Franciszkowi Pruchnickiemu; przeniesiono 
z urzędu nauczyciela szkoły ludowej Juliana Fraj- 
denberga z Mościsk do Cieszanowa i zamianowa­
no go kierownikiem szkoły w Cieszanowie; za­
twierdzono wybór X. Dra Adama Kopycińskiego 
i hr. Jana Tarnowskiego na delegatów Rady po­
wiatowej do okręgowej Rady szkolnej w Mielcu; 
zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim nauczy­
cieli gimnazyalnycb: Bronisława Dobrzańskiego 
w Złoczowie, Antoniego Gołkowskiego w Sanoku, 
X. Hilaryona Gmitryka w Samborze, Antoniego 
Padę w Drohobyczu i Dra Tadeusza Mandybura 
w Jarosławiu.

VI. Wyrażono X. Walentemu Padowieżowi, pro­
boszczowi w Jeżowem, powiatu Nisko, uznanie i 
podziękowanie za długoletnie gorliwe i skuteczne 
zajmowanie się sprawami szkolnictwa ludowego.

VII. Przeniesiono suplentów: Adolfa Gawalewi- 
cza do III gimnazyum w Krakowie, Antoniego Fa- 
bijana i Floryana Łozińskiego do gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, Włodzimierza Stażewskiego do 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, Michała Ko 
złowskiego do szkoły realnej w Krakowie, Ferdy­
nanda Bostla do gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie, Jana Janika do gimnazyum w Dro­
hobyczu.

VIU. Zamianowano suplentami: Antoniego Jońca 
dla III gimnazyum w Krakowie, Tadeusza Lewi­
ckiego dla gimnazyum Franciszka Józefa vo Lwo­
wie, Józefa Mazura i Józefa Jaworskiego dla IV 
gimnazyum we Lwowie, Ignacego Suskiego dla 
gimnazyum w Nowym Sączo; przeniesiono suplen 
ta Włodzimierza Maślaka do gimnazyum w Jaśle, 
i zamianowano Jana Wilkosza suplentem dla gi 
mnazynm św. Anny Krakowie.

KBOKIKA.
K ra k ó w  27 września.

—  M arszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko
przybył dziś rano z Wiednia do Krakowa.

— Zapiski osobiste. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej Dr Bobrzyński dziś rano powrócił z Wie 
dnia do Krakowa. — Dyrektor krakowskiej Kasy o 
szczędności p. Franciszek Ślęk powrócił z krótkiej 
swej podróży po Niemczech.

—  Prof. W ładysław Łuszczkiewicz, dyrektor Mu­
zeum narodowego i profesor Szkoły sztnk pięknych 
w Krakowie, zamianowany został korespondentem
c. k. Komisyi Centralnej Konserwatorskiej dla ochro­
ny zabytków sztuki i przeszłości.

—  Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela J*na Kisielewskiego 
w Gwożdżcu małym stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Gwożdżcu małym; tymczasowego nauczyciela 
Maoieja Wójcika w Straconce stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Straconce; tymczasowego nauczy 
cielą Ludwika Jedlińskiego w Lubatówce stałym nau 
ozyoielem szkoły etatowej w Lubatówce; tymozaso 
wego nauczyciela Andrzeja Pasiekę w Łoszniowie 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Krowiance; 
tymczasową nauczycielkę Anielę Baumgarten w Żmi­
grodzie stałą nauczycielką młodszą 4-klaBowej szkoły 
etatowej w Żmigrodzie.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Kasperowce, w powiecie zalcazczyckim, 
na restauracyę cerkwi zapomogi w kwocie 50 złr.

— Po ś- p. X. han. Polkowskim pozostałe rucho­
mości sprzedawane będą na lioytacyi w poniedziałek
d. 29 b. m. o godz. 10 rano w domu przy ul. Ka­
noniczej Nr 25.

— Oświetlenie elektryczne Wystawy w Sukienni­
cach będzie miało miejsce, jak donos*ą afisze, trzy 
razy w tygodniu, we środy, piątki i niedziele, prócz 
tego we środy i w niedzielę — a zatem jutro — 
przygrywać będzie muzyka wojskowa 13 pułku.

— Przedmioty znalezione na Błoniach w casie 
robót około toru wyścigowego, jakoto: dwudziesto 
czterofantowa kula armatnia z XVII wieku, czaszka 
zwierzęca nieodgadnętego jeszcze pochodzenia, cały 
szereg starych podków, wśród których kilka tak zwa 
nych „talerzowych" tureckich itd., znajdują się obec­
nie w osebuej gablotce wystawione przy wstępie do 
wystawy Sztnk Pięknych w Sukiennicach.

—  Muzeum techniczno przemysłowe w Krakowie
We śr^dę dnia 1 października b. r. wyższy Z kład 
naukowy dla kobiet, przy tutejszem Muzeum techni 
czno przemystowem istniejący, rozpoczyna 23 rok 
swej działalności — otwarciem kursów rysunków, 
malarstwa i modelowania; wkrótce zaś potem rozpo 
czną się wykłady na wszystkich wydziałach, na któ­
re od piłowy września zapisy są już otwarte. W od­
działach rysunkowych liczba uczennic jest ograniczo 
ną najwięcej do 20 w każdym oddziale, a które 
w większej części są już zapełnione, tak że już nie­
wielka liczba wolnych miejsc pozostaje do rozporzą­
dzenia dla uowo przybywających do Zakładu uczennic.

— Pomnik dla Zyblikiewicza. Znawcy techniczni, 
którym prezydent miasta Dr Szlaohtowski przedłożył 
projekta na pomnik Zyblikiewicza, złeżyli już swoją 
opinię. P. Prezydent po rozpatrzeniu się w takowej, 
poweźmie ostateczną deoysyę. Koszta budowy pomni­
ka dla ś. p. Zyblikiewicza na cmentarzu krakowskim 
nie przeniosą kwoty 1.500 złr. Roboty zostałyby za 
ras rozpoeręte.

— Dla „Ochron małych dzieci" przyjmuje dary 
i składki kasyer p. Doening Gerard w Zakładzie Tow. 
Dobroczynności (ul. Koletki).

— Ze Sokoła, jak wiadomo, polecił wydział po­
malowanie sali gimnastycznej p. Anotniemu Tuchowi. 
Malowanie jest jnż wykończone i dla zaprezentowania 
nowo urządzonej i wykończonej sali uchwalił wydział 
urządz'ć w dniu 30 b. m. o 7 wieczór komers przy 
współudziale „chóru Sokoła" i muzyki, na który 
członków honorowyoh , założycieli, wspierających 
i czynnych niniejszem zaprasza. Wstęp dla członków 
i ich rodzin bezpłatny.

P. Józf f Wawel Louis, radca dworu przy Trybunale 
Najwyższym, darował „8okołowi“ 11 obrazów olej­
nych przedstawiających królów polskich i 15 obra­
zów olejnych, przedstawiających herby byłych woje­
wództw polskich. Za ten wspaniały dar składa Wy­
dział „Sokoła" ofiarodawcy publiczne podziękowanie.

—  Koncerty, w ogrodzie Strzeleckim w racie sprzy­
jającej jutro pogody odbędzie się ostatni koncert mu­
zyki wojskowej pułku 57 pod kierunkiem p. kapel 
mistrza Żeromnickiego. — Również w Pa-ku krakow 
sk-m danym będzie jutro w niedzielę dnia 28 b. m. 
koncert muzyki wojskowej 56 pułku pod kierunkiem 
p. kapelmistrza Langera.

— Ślub. W Derewlanach cdbył się dzisiaj ślnb p. 
Jerzego Łodyńskiego, właściciela dóbr Kupcze, z p. 
Magdaleną z hr. Zamoyskich Boguszową, właściciel­
ką Derewlan.

— W przyjęciu cesarza niemieckiego w Wiedniu 
ministrowie nie wezmą udziału. — Jak wiadomo, ce­
sarz tvlko krótką chwilę zabawi w stolioy.

— Spensyonowaoie p. H abdankJankiewicza. P.
Hankiewicz w czerwcu zeszłego roku został z mini­
sterstwa skarbu powołany na zastępcę dyrektora pry­
watnych funduszów cesarskich — o ile wiemy, na 
życzenie dyrektora barona Mayera. Fremdenblatt 
motywnje obecne ustąpienie jego z dyrekoyi waglę 
darni zdrowia, inne zaś dzienniki wiedeńskie dowia 
dują s!ę, iż z*chodii'y kilkakrotnie konflikta m;ędzy 
p. Mayerem a p. Hankiewiczem i że z tego powodu 
ostatni usnnąć się musiał a dyrekcyi. Wczoraj Wie­
ner Ztg ogłosiła nominacyę następcy p. Hankiewiosa, 
a został nim na mocy Najwyższego odręcznego pisma 
z d. 23 września b. r. wiceprezydent krajowej dy­
rekcyi skarbu w Pradze sz«f aekcyi Emil bar. Cher- 
tek. Po upadku ministerstwa Auersperga kierował p. 
Chertek przez pewien czas prowizorycznie minister­
stwem skarbu.

— Opowiadają, że W Równem podczas przedsta­
wiania obywatelstwa przez gubernatora Ignatiewa, 
ten, wymieniając różne oseby, pomylił się i zamiast 
ks. Radziwiłła, wymienił p. Jotejkę Cesarzowa, która 
znała ks. Radziwiłła, rzekła: „Ależ ja pana znam* ; na 
co książę potakująoo odpowiedział; d o  ohwili zaś cesa 
rzowa odezwała s’ę: „wszak to książę Radziwiłł." 
„Tak jest Najj. pani — odparł książę — ale panu 
gubernatorowi kłamu zadawać nie chciałem."

—  Z Wilna donoszą, iż komisya rewizyjna, nsta- 
nowioua przez ministerstwo finanBÓw, odkryła w „wi 
leńskim banku handlowym11 (z kapitałem zakładowym 
miliona rubli) deficyt 560.000 rubli, głównie powstały 
przez udzielanie wekslowego kredytu niepewnym fir­
mom. Między akcyonaryuszami odkrycie to wywołało 
wielkie wzburzenie.

— Sprawa zabójstwa Wlsnowskiej. Jak donoszą 
z Warszawy, badania świadków, powołanych w spra­
wie zabicia Maryi Wisnnwskiej przez A. Barteniewa, 
niedawno ukończono. Wogóle do śledztwa powołano 
świadków około stu. Rozmaite rozbiory chemiczne, zatą 
dane przez sędziego śledczego, dokonane będą przez u- 
rząd lekarski miasta Warszawy. Obecnie sędzia śledczy 
do spraw szczególniej ważnych, p. Cieremkow, porząd­
kuje zebrany przez siebie materyał śledczy i uzupeł­
ni a ,  poctem prokurator przystąpi do ułożenia aktu 
oskarżenia. Barteniewa bronić będzie słynny adwo­
kat z Moskwy, Plewako. Pretensye cywilne matki 
Wisnowskiej wnosić będzie adwokat Peplowski. Sp-a 
wa przyjdzie przed kratki sądu okręgowego prawdo­
podobnie w listopadzie.

—  Reforma umundurowania wojska niemieckiego
Niepraktyczność dzisiejszych mundurów w armii nie­
mieckiej jest przedmiotem różnych artykułów, wycho­
dzących z pod pióra znawców wojskowych. -Świeżo 
rozpisują się d denniki o tern, wskazując na nie bez 
pieozeństwo, jakie wynika dla wojska z dzisiejszego 
jego umundurowania, o czem się szczególnie znowu 
przekonano podczas ostatnich manewrów. Błyszczące 
hełmy, liczne świecące się częśoi metalowe, białe 
mundury kirasyerów, różnobarwne dolmany huzarów, 
wogóle mundury dzisiejize wojska sprawiają, że ono 
zdała bardzo jeat widzialnem, a skutkiem tego uła­
twione m jest ogromnie strzelanie do niego artyleryi 
i piechoty. Nawet zakryta po za rowem linia strzelców 
widzianą jest wskutek wystających pikelhaub. Armia 
niemiecka jest w dzisiejszych caasach jedyną, która 
się lubuje w zewnętrznych błyskotkach. Piechota ro­
syjska i francuska staje się na pewną odległość zu­
pełnie niewidzialną, gdy rzuci s:ę na ziemię. Armia 
niemiecka pod tym względem pozostaje w tyle za 
armią rosyjską i francuską. Zdaje się, iż sprawa 
zmiany umundurowania wojska odegra w przyszłych 
etatach wojskowyoh ważną rolę.

— Rokosz wojskowy. Z Hamburga donoarą, iż 18 
rezerwistów 78 pułku zostało za odmowę posłuszeń­
stwa skazanych na 2 —8 lat twierdzy.

—  Wybuch wulkanu. W Nicaragua wybucha wy­
gasły wulkan Mombache. Ludność ucieka. Domy 
i kościoły w sąsiednich okolicach popękały. W Ma­
nagua, Maszy a i Rivas budowle już zapadają się. 
Kolej wywiozła dotąd 10.000 ludzi. Tłumy uchodzą 
oprócz tego końmi i pieszo. Trzęsienie ziemi, połą­
czone z hukiem wewnętrznym, towarzyszy gwałtowne­
mu wybuchowi lawy. Dym zaściela czarnemi tumana­
mi całą okolicę.

— Nekrologia. Witold T a n i e w s k i ,  syn urzę­
dnika Magistratu krakowskiego, urodzony w B barich 
nad Renem dnia 17 lutego 1872 roku, zmarł tu d. 
26 b. m. Pogrzeb odbędzie się dnia 29 b. m. o go­
dzinie 4 po południu z ulicy Szewskiej Nr. 14; na­
bożeństwo żałobne we wtorek d. 30 b. m. o godz. 10 
przed południem.

— Umarł w Poznaniu obywatel niemiecki Ludwik 
Kt Jni gk,  wydawca „Aktów Tomicyanów", zaprzy­
jaźniony z wielu domami polskimi.

— Otrzymane pism a: Na zbliżająoą się uroczystość 
pięćsetnej rocznicy urodzin św. Jana Kantego, dozwo­
liła kolej północna w połąozeniu z koleją państwową, 
skutkiem starania komitetn, nrtądtająeego tę* uroesy- 
steść, na zniżenie do połowy ceny jazdy dla tych, 
którzy w dniu 22 października b r. dla oddania ezoi 
Patronowi św. na miejscu Jego urodzenia, udadzą się 
z Krakowa do Kent pociągiem osobnym, który wyja­
dzie z Krakowa według esasu kolejowego o godzinie 
6 */a rano, a przybędzie do Kent o godzinie 10'25, wy- 
jedzie zaś z Kent tego samego dnia o godzinie 6.30 
po południu, a powróci do Krakowa o godzinie 10 V® 
wieczór.

Bilet tak zniżony będsie kosztował tam i napowrót 
III klasą 1 złr. 88 c i, II klasą 2 złr. 82 ct. Gdy 
uroczystość tę, — w której wezmą udział prefeso- 
rowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, młodzież uni­
wersytecka, tudzież młodzież z innych zakładów szkol­
nych, o ile jej pozwolą odnośni przełożeni, zaszczyci 
także Jego Eminencya X. Kardynał, Najdostojniejszy 
Książę Biskup Krakowski — życzeniem też jest, 
aby w niej uczestniczyło poważne grono obywateli 
tego grodu, któremu Ś rięty przyświecał niegdyś nau­
ką swą i cnotami. Pragnący więc ndać się w tym 
dniu do Kent, raczą się zgłosić do X kan. Dra Ju­
liana Bukowskiego, proboszcza kościoła św. Anny, 
nadsyłając na ten cel kwotę pokrywającą koszt bi­
letu, a nadto 1 złr. na skrimny wspólny posiłek 
w mieśoie Kentach. — Naddatki, za któreby sprawio­
ny został kielioh do Mszy św., jako dar od Kra­
kowian Patronowi św. w Jego rodzinnom mieście, 
z wdzięcznością będą przyjmowane. Szczegółowy pro­
gram całej uroczystości będzie później ogłoszony.
Z komitetu urządzającego obchód uroczystości pięćse­

tnej roeznioy urodzin św. Jana Kantego.
X. Józef Pelczar.

— Ze „Sokoła." Nauka gimnastykirozp jcznie się 
w nowo - wymalowanej sali już 1 prżdzLrnika 1890 
roku w nastęnujących dniaoh i godzinach:

1) Dla osłonków młodszych wiekiem: w ponie­
działki, środy i piątki wieczorem od godziny 7—8;

2) dla członków starsaych wiekiem: we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 7 — 8;

2) dla uczniów Towarzystwa (lekoye zbiorowe): 
w poniedziałki, środy i piątki od godz 7— 8;

4) dla uczennic Tow. (lekcye zbiorowe): we wtor­
ki, r i  wartki i soboty od godz. 6—7.

Opłata miesięczna wynosi dla uczniów i uczennic, 
jeżeli są dziećmi członków, 50 ot., dla innych 2 złr.

Próoz tego mogą być ndzielane lekcye gimnastyki 
dla uczniów i uczennic osobne za popraedniem poro­
zumieniem się co do dni i godzin z nauczycielem 
kierującym.

Godziny szermierki będą później ogłoszone.
Kraków, 27 września 1890 r.

Tyszecki, nauczyciel kierujący.
— T r z e b i n i a  16 września. Młodzież szkolna 

zwidziła w dniu dzisiejszym ogród w Młoszowie, 
własność J. W. p. hr. Juliusza Ozdoby Florkiewicsa, 
a z przechadzki tej odniosły dzieci wielkie korzyśoi, 
gdyż ogród cały, jakot<ż zamek zawierają wiele pa­
miątek historycznych i naukowych. Znajdnje się tam 
między innymi posąg, przedstawiający Światowida, 
bożka dawnych Słowian, smok wykuty z kamienia, 
który według podania ze Smoczej jamy z pod góry 
Wawelu, miał na miejsce „Smocze skałki," gdzie jest 
umieszczony, przyohodzić na śniadanie; znajduje aię 
w tym ogrodzie i lipa olbrzymich rozmiarów, zasa­
dzona przy zamku według podania przez króta pol­
skiego Zygmunta Augusta, który w te strony chętnie 
na polowanie przybywał. Opróz tego znajduje się tu 
wiele bożków z mitologii greokiej. Sam zamek z ła- 
cińskiemi napisami i herbami polskiemi; bndowa jego, 
grube mury, które odpierały wrogów ojosyzny, są 
rzadką pamiątką, świadczącą o dawnej świetności na­
szej ojczyzny.

Dzieci, zwiedziwszy cały ogród, który dokładnie 
opisany jest w broszurce „Krótki historyczny opis 
zamku młossowakiego w ziemi Krakowskiej" (odbitka 
Wieńca z r. 1880, Lwów 1881), wracały z praw­
dziwym pożytkiem, odniesionym z przechadzki, gdy 
na zakończenie czekała je piękna niespodzianka. 
J. W. p. hr. Juliusz Ozdoba Florkiewioz, dowiedziaw­
szy się o pobycie małych gości w ogrodzie, polecił 
przygotować dla nich suty podwieczorek, przy któ­
rym J. W. pani hrabina z Florkiewicsów Potocka 
sama pomięday daiatwę podwieczorek rozdzielała i 
pray odejściu każde a dsieci datkiem pieniężnym ob­
darzyła. Za uoiechę, jaką raczył zrobić J. W. p. hr 
Florkiewicz dziatwie szkolnej podczas wspomnianej 
wyżej wycieczki, składają podpisani w imieniu ura­
dowanej dziatwy staropolskie „Bóg zapłać."

Franciszek Matyja , Kazimierz Łowczowski,
kierownik szkoły. nauczy oiel.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 28 b. m.: Po raz 121: Kościuszko 
d Racławicami, obrsz historyczny ze śpiewsmi 

w 5 oddziałach Wł. L. Auczyca.
We wtorek 30 b. m.: Trzeoi występ Natalii Sien­

nickiej, po raz 6: Nerwowe żony (Lss femmes ner- 
veu8es) kom. w 3 aktach z francuskiego Ernesta 
Blume i Rauta Tochś; tłumaczył M. Saoborowski.

— Dnia 26 września pochmurno; termometr od 
128 doszedł do 18 0 C. Barometr szybko opada; o 
godzinie 7ej rano dnia 27 września stan jego był 
745-7 mm., termometru 12 4 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 28 września: św. Wacława m.; 
w poniedziałek 29 b. m.: św. Miohała archanioła.
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Ruch artystyczny i umysłowy.
„Ostatnie Życzenie," nowy obraz węgierskiego mala 

rza Valentiny, mdszedł wczoraj na wystawę Sztuk 
Pięknych. Na słomianym barłogu, pod strychem, ko 
nający starzec o wybladłem obliczu usiłuje się dźwi­
gnąć na ramieniu klęczącej przy nim młodej dziew­
czyny; na wycieńczonej twarzy śmiertelny cień za­
ćmił już szlachetne rysy, a jednak oczy mu się iskrzą, 
usta drgają od niewysłowionej jakiejś rozkoszy, bo 
oto siedzący przed nim młody cygan przygrywa mu 
na skrzypcach ulubioną piosnkę, spełniając w ten 
sposób „ostatnie życzenie" umierającego muzykanta 
Scena przedstawiona z uczuciem prawdy, które mi- 
mowoli wywołuje wzruszenie.

0 Wojciechu Kossaku, którego obrazy wystawione 
były tego roku na kilku wystawach w stołecznych 
miastach Europy, pochlebne wzmianki zamieściły: ber 
lińska Vossische Zeitung, której sprawozdawca na­
szego rodaka nazwisko wylicza pomiędzy najpierwszy- 
mi artystami tegoczesnymi, malującymi das hohere 
Genre. ZaS paryski Monde catholique , opisując epi­
zod z odwrotu armii napoleońskiej z pod Moskwy, 
w którym jenerał Tyszkiewicz zaszczytną odegrał ro 
lę, powiada, że jest to z całej wystawy jedyna bata 
lia, w której biją się na prawdę i podnosi w gorą­
cych wyrazach całą prawdę, z jaką oddane zostały 
ruch, życie i namiętność walczących. „Pan Kossak 
— czytamy tara — jest Polakiem z urodzenia, ma 
też ogień cechujący jego rodaków; pędzel zastępuje 
u niego szpadę".

„ Kazania 0. Karola Antoniewicza T. J . " dotąd 
drukiem nieogłoszone, o których wydawnictwie, pod 
jętem przez O. Jana Badeniego T. J. w swoim cza­
sie donosiliśmy, opuśoiły już prasę drukarską i na­
być je można w redakcyi Przeglądu Powszechnego, 

Kraków, ulica Kopernika Nr. 26, alto u 0 0 . Jezui 
tów we Lwowie, plac Trybunalski Nr. 2. Cena obu 
tomów, zawierających 53 arkusze druku, wynosi 3 
złr. 50 ct. (7 marek). — Księża nabyć je mogą za 
intencye mszalne.

Niebawem opuszczą prasą Poezye pośmiertne 
Bohdana Zaleskiego, które ogół polani powita z ra­
dością. Pierwszy tom zawiera kilkadziesiąt drobnych 
lirycznych utaorów, kilkaset dystychów t. zw. „Pył 
ków" i poemat większych rozm'arów p. n. „Złota 
dama," napisany jeszcze 1836 r. Poemat ten obej 
muje przeszło 4,500 wierszy i dzieli się na 3 „na 
wroty": 1) Księżna (Hanna Riżyńska); 2) Ksiądz 
3) Piewca. Tom drugi obejmie dwa poematy: „Po­
trzebę Zbaraską," zupełnie wykończoną i „Wigilią 
Tysiącolecia," którą przerwał wybuch powstania 
1863 r.

„Potrzeba Zbaraska" napisana w latach 1839 
1840, jest jednym z najcenniejszych utworów Boh 
dana. Opisuje tu Bohdan Zaleski pierwszą walną wy 
prawę Kozaków, zorganizowanych przez Ostsfiego 
Daszkiewicza przeoiw Tatarom, zakończoną zwycię 
stwem pod Zbanżem. Mamy w poemacie tym prze­
śliczny obraz życia Kozaków regestrowych i sło 
bodzkich.

„Wigilia Tysiącolecia" napisana w r. 1862, ma 
luje obchód uroczystego Tysiącolecia Chrztu narodu 
polskiego. Pierwsza część p. t. „Kruświca," przed­
stawia pielgrzymkę tłumów ze wszech stron Polski 
nad Gopło. Poemat ten poświęcony jest Wielkopola 
nom. Dwa te tomy nieznanych a świetnych poezyj 
Bohdana nie ujdą zapewne uwagi i uznania polskiego 
społeczeństw*.

Cena obu tomów w drodze prenumeraty oznaczcną 
jest na 4 złr. Prenumeratę przyjmuje w Krakowie 
księgarnia Żupańskiego i Heumana.

Oział ekonomiczny.
SPRAWOZDANIE

z posiedzenia Komitetu c. k. Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego z d. 23 września 1890 r.

Sprawa rozdziału subwencyj ministeryalnych, 
która odroczoną była na posiedzeniu poprzedniem
postawioną została jako PI®r.w8?^ ,DtfD. ~  
obecnych, o czem też wszystkie Wydziały Towa 
rzystw rolniczych okręgowych zawiadomione zo­
stały. W skutek tego przybyli na posiedzenie Ko 
mitetu prezesowie lub delegaci Towarzystwa bial­
skiego, bocheńskiego, brzeskiego, krakowskiego, 
rzeszowskiego, tarnowskiego i wielickiego.

Sekcya hodowlana przedłożyła w tej sprawie 
następujący wniosek rozdziała rozporządzalnej 
w r. b. sumy 7732 złr., złożonej w części z po 
zostałości zeszłego roku, w części z subwencyi, 
ofiarowanej przez ministerstwo rolnictwa na r. b :

1) Przewidziana dopłata na wystawę wiedeń 
aką 195 złr. 12'/a ct.

2) Zakupno 4 buhai dla obór zarodowych 2200 złr.
3) Pe: sya Inspektora obór zarodowych 1000 złr.
4) Asekuracya bydła zarodowego 100 złr.
5) Na premiowanie gnrjarni wzorowej w Kłaju 

25 złr.
6) Na wydatki nieprzewidziane 500 złr.
7) Na stacye bnhai i premiowania 3100 złr., a 

mianowicie: Towarzystwom rolniczym okręgowym: 
w Białej 300, w Bochni 200, w Brzesku 250, 
w Krakowie 300, w Jaśle 250, w Mielcu 300, 
w Nowym Sączu 250, w Rzesiowie 400, w Tam o­
wi a 250, w Wadowicach 200, w Wieliczce 400 złr.

8) Na drobny inwentarz 637 złr. 74 ct., a mia­
nowicie: Na owczarnię zarodową rasy fryzyjskiej,

która ma być założoną u p. Adama Jordana 200 
złr.; na chlewnię zarodową, która ma być usta­
nowioną u p. Szczepana hr. Tarnowskiego 200 złr.; 
na podniesienie hodowli kur 212 złr.

Wnioski powyższe uchwalone zostały w całości 
z tern jednak zastrzeżeniem, iż stosownie do wa­
runków, normujących obowiązki hodowców, którzy 
dostają subwencyę, obowiązani są oni do wydania 
takiej samej kwoty z własnych funduszów, celem 
zakupienia zwierząt rozpłodowych, które pozosta 
ną ich wyłączną własnością.

Co do subwencyi, żądanej na podniesienie ho 
dowli kur, przyznanie jej zależnem będzie od 
przedstawienia przez sekcyę odpowiedniej osobi­
stości, która chowem tym zająć się zechce. Wice­
prezes p. Władysław Struszkiewicz, podnosząc 
sprawę założenia szkoły gospodyń wiejskich, w któ­
rej miał sobie powierzone wystosowanie odpowie­
dzi na zapytanie Wydziału krajowego, zawiada­
mia komitet, iż pani jenerałowa hr. Zamoyska 
oświadczyła się z tą samą gotowością co i dawniej 
do poniesienia pewnych ofiar na założenie i pro­
wadzenie tej szkoły, a zezwalając na wymienienie 
nazwiska swego, gotową jest rozpocząć rokowania 
~  tym względzie z Wydziałem krajowym.

P. Rambousek, właściciel zakładu uprawy w Zbo- 
rowie przy Forbach w Czechach, ofiarował Towa­
rzystwu rolniczemu krakowskiemu 5 odmian zbo 
ża ozimego w ilościach po 100 klg. i 2 odmiany 
po 50 klg., a to celem rozmnożenia ich w kraju 
naszym. Komitet postanowił rozdać te nasiona 
zgłaszającym się rolnikom w ilościach po 25 klg. 
każdej odmiany.

Wydział krajowy zawiadomił komitet o warun 
kach, pod jakiemi ministerstwo skarbu zezwoliło 
na sprzedawanie soli potasowej w Kałuszu, i że 
przeciw zbytniej uciążliwości tego rozporządzenia 
wniósł przedstawienie do właściwych władz.

Po wyjaśnieniu, jakie dał wiceprezes p. W ła­
dysław Struszkiewicz, a mianowicie, iż minister 
stwo postanowiło już urządzić młyn do rozdra­
bniania kainitu w Kałuszu, komitet, w oczekiwa 
niu przyrzeczonych ulg , przyjął oznajmienie po­
wyższe do wiadomości.

W sprawie zabezpieczenia wentylów w gorzel­
niach, która, poruszona przez Towarzystwo rolni­
cze okręgowe w Białej, popartą została usilnie 
przez Komitet, nadeszła odpowiedź c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Krakowie z oznajmieniem, iż 
wentyle ssące muszą być w każdym razie, wen 
tyle zaś bezpieczeństwa mogą być na żądanie za 
bezpieczone. Urządzenie podobne za pomocą siat 
ki drucianej może być także dozwolone.

Na posiedzenie Towarzystwa rolniczego okręgo 
wego w Wieliczce, które naznaczone jest na dzień 
2 października r. b., delegowano p. Alfonsa Lip 
pomana.

W końcu, obecny jako gość na posiedzeniu tern 
że, członek komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego i referent hodowlany, p. Jan  Brener 
który wraz z inspektorami obu Towarzystw rolni­
czych pp. Adamem Konopką i Feliksem Sando- 
zem zajął się zagranicą zakupnem buhai dla obór 
zarodowych, złożył wobec komitetu podziękowanie 
p. Sandozowi za gorliwy i użyteczny współudział 
jego w tern zakupnie. Następnie wyraził przeko 
nanie swoje, iż uzupełnianie obór zarodowych przez 
zakupno materyału hodowlanego zagrańicą wyma­
ga pośpiechu, albowiem bydło rozpłodowe staje 
się tam coraz droższe, jakość zaś jego, z powodu 
wyczerpania, jest coraz gorszą. Handlarze w Szwaj- 
caryi zakupują cielęta w innych, mniej słynnych 
ze swej hodowli kantonach, a  sprowadzając je  do 
kantonu berneńskiego lub simmentalskiego i kar­
miąc bardzo silnie mlekiem, sprzedają potem jako 
pochodzące z hodowli miejscowej. Popyt o bydło 
szwajcarskie, a szczególnie simmentalskie, jest tak 
wielkim, że z jednej tylko stacyi kolei żelaznej 
wysłano w roku ubiegłym 15.000 sztuk.
Hnwln Si >lej j Zie)° 819 w Oldenburgu, gdzie ho
strzeni na maleJ stosunkowo przestrzeni, a odbyt bardzo liczny. — Pinzeanery sa
wybór ̂ a tem ^ sz tn lf lep8ze icb okazy wykupione, 
dniony. wzorowych jest bardzo utru

Przewodniczący komitetu I  wiceprezes p. Stani­
sław Homolaes podziękował p. sprawozdawcy “ a 
to objaśnienie i za gotowość, jaką  komitet Towa 
rzystwa Galicyjskiego okazał w umożliwieniu in­
spektorowi Towarzystwa krakowskiego wzięcia 
współudziału w czynności przy zakupnie bydła 
rozpłodowego.

rfbA )iZakładu ubezpieczenia robotników od wy
pad KO w dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie od­
był dnia 21 września b. r. VI posiedzenie pod 
przewo nictwem Dra Wacława Domaszewskiego.
wL !T!i!!*e i Członka Zarzłd u  p. Józefa Gregora 

m aildat, powołał Zarząd zastępcę p 
<^nrawn7 ^̂ »1<•*)0l!^a, budowniczego w Czerniowcach.

Sterującego urzędnika Zakładu Hen-
b r Drzyiał 7czyn“°*ci za cza8 od dnia 23 marca 
śći Ze zatwierdzającej wiadomo-
ce szczegółv T* u 1* t<5ig0 wyj“ uiemy następują 
śnia 1890 rnk„ j  zgh>szonych do dnia 20 wrze- 
nieczenin p™edsiębiorstw, podlegających ubez-
cve 6401 n«n« 8ir ^ 5 ZJ ycb przyPada na Gali- Bukowinę 686. Od 1 listopada 1889
roku do 20 września b. r. zgłoszono 302 wypad 
ków; tytułem odszkodowań wypłacił Zakład- a) 
tytułem kosztów pogrzebu 448 złr. 98 cnt.; b) ty­
tułem rent dla 17 wdów w kwowie 465 złr 67

centów; c) tytułem rent dla 31 sierót w kwocie 
595 złr. 40 centów; d) tytułem 28 rent dla stale 
niezdolnych do zarobkowania w ogólnej sumie 
565 złr. 31 centów; e) 68 rent dla chwilowo nie­
zdolnych do zarobkowania w sumie 1453 złr. 24 
centów. Koszta dochodzeń wypadków wynosiły do­
tąd 796 złr. 14 cnt.

Od d. 1 maja b. r. zwidzili delegaci Zakładu 
urzedsiębiorstwa ubezpieczeniu podlegające w kil 
kunastu powiatach Galicyi i Bukowiny. Na pod­
stawie sprawozdań delegatów ściągane bywają za­
ległe lub mylnie obliczone opłaty asekuracyjne 
w drodze egzekucyi politycznej. Obok załatwienia 
licznych Bpraw bieżących, pracuje obecnie biuro 
nad zestawieniami statystycznemi Zakładu ubez­
pieczenia i Związku powiatowych kas dla chorych.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, za­
łatwił Zarząd, prócz licznych spraw administracyj­
nych, także 32 spraw co do wymiaru stałych rent 
i uchwalił _ polecić Wydziałowi administracyjnemu 
opracowanie wniosków w sprawie zmiany niektó­
rych postanowień statu tu , które w praktyce oka­
zały się niewłaściwemi.

Pierw sza krajowa fabryka tkacka, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Korczynie 
koło Krosna, otworzyła w Tarnowie przy ulicy 
Krakowskiej Nr. 2 skład swoich wyrobów tkac­
kich, znanych z dobroci i taniości, aby ułatwić 
nabycie tych wyrobów krajowych szerszej publi­
czności i jest nadzieja, że znajdzie poparcie tak 
ze strony tarnowskich, jak  i okolicznych obywateli.

Ola rolników ważne. Zwracamy uwagę rolników 
i Spółek rolniczych, że ostatniemi dniami komen­
dy korpusów ogłosiły termin na znaczniejsze do­
stawy zboża dla wojska. I  tak przemyska ko­
menda 10 korpusu ogłosiła w Nrze 218 Czasu li- 
cytacyę na dostawę 13,900 cetnarów metr. żyta i 
13,800 c. m. owsa dla Przemyśla; 15,000 c. m. 
żyta i 36,400 c. m. owsa dla Jarosław ia; wreszcie 
7,700 c. m. żyta i 12,800 c. m. owsa dla Rzeszo­
wa. Podania cen sprzedaży mają być złożone naj 
dalej po dzień 16 października w intendanturze 
10 korpusu. — Komenda Igo krakowskiego kor­
pusu ogłosiła zaś w Nrze 222 z d. 27 b. m. ter­
min dostawy na 24,000 c. m. żyta i 21,300 c. m. 
owsa dla Krakowa; 4,800 c. m. żyta i 8,400 c. 
m. owsa dla T arnow a, wreszcie 7,400 c. m. żyta 
i 13,600 c. m. owsa dla Ołomuńca. Podania cen 
sprzedaży mają być złożone najpóźniej po 16 paź 
dziernika b. r. w intendanturze korpusu.

W i e d e ń  26 września.
(G) Po wczorajszym spadku kursów, wywoła 

nym podniesieniem stopy eskontu w banku angiel­
skim , nastała chwilowa stagnacya, ażeby póżuiej 
ustąpić miejsca zwyżkowej tendencyi, usiłującej 
wyrównać wczorajszą depresyę.

Najbardziej faworyzowane były akcye kolejowe, 
a wśród nich Staatsbahny i Lombardy. Oczekiwa­
no pomyślnych bardzo wykazów o rezultatach ru­
chu w dniu jutrzejszym.

Z papierów bankowych poszukiwano najwięcej 
Kredytów i Landerbanków, z akcyj przemysłowych 
węgierskie Wsffeny.

Kurs rent nieznacznie się tylko zmienił. Oby­
dwie renty złote doznały tylko drobnej zwyżki. 
Dewizy i waluty utrzymały swą stałą tendencyą 
wobec niepomyślnych notowań w Nowym Jorku

Ostatecznie notowano: rentą pap. 87.70, srebrna 
88.25, złota 107.25, austr. papierowa 101.20, An- 
globanki 166.10, Kredyty 307.75, Bankverein 
120.50, Unionbanki 247.25, Landerbanki 233.40, 
Alpiny 100.70, Ludwiki 204 —, —  Marki niem. 
55.30.

Telegramy własne „Czasu“.
R z y m  27 września. Właściwe rokowania o 

rozgraniczenie angielskich i włoskich posiadłości, 
na wybrzeżach morza Czerwonego, rozpoczną się 
dopiero po powrocie do Rzymu angielskiego am 
basadora lorda Dufferin, który bawi w Sycylii. 
Aż do tego czasu toczyć s:ę będą tylko przygo­
towawcze układy między angielskimi delegatami 
Baringiem i Grenfellem, a między włoskim Dal 
Verme i Silvestrelli. W poinformowanych kołach 
mniemają, iź rokowania będą dość uciążliwe.

Odbyć się mający w d. 8 października we Flo 
rencyi bankiet, na cześć Crispiego, przybierze sze­
rokie rozmiary. W bankiecie wezmą udział wszy­
scy ministrowie i około 130 senatorów i deputo 
wanych W mowie swojej ograniczyć się ma 
Cri8pi tylko do omówienia polityki zagranicznej i 
sytuacyi finansowej.

P a r y *  27 września. Francuski jen. rezydent 
w Tunisie Massicault miał z ministrem spraw za­
granic? nych dłuższą konferencyę, na której oma 
wiano potrzebę wprowadzenia reform monetar­
nych w Tunisie, celem rozwiązania powstałego tam 
przesilenia finansowego.

National twierdzi, iż włoski deputowany Cava- 
lotti, który już Paryż po krótkim pobycie opu­
ścił, bawił tamże tylko dla uregulowania prywa­
tnych stosunków i nie miał żadnych konferencyj 
z politycznemi osobistościami, oraz odmówił wzię­
cia udziału w zgromadzeniu, jakie zamierzano 
urządzić na jego cześć.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  28 września. Do pełnienia służby 

honorowej przy cesarzu niemieckim przydzieleni 
zostali jen. broni hr. Grtinne, pułkownik Benhó 
(z pułku huzarów, którego szefem jest cesarz nie­
miecki) oraz adjutant przyboczny kapitan korwe­
ty Sachs.

Przy królu saskim pełnić będą służbę honoro­
w ą: fmp. hr. Uexklill, pułkownik Reinhold (z 3 
pułku dragonów) i major bar. Saar.

W i e d e ń  27 września. Wspominając o osta­
tnich doniesieniach dzienników, odnoszących się 
do sprawozdań, pomieszczonych w Nowoje Wre 
mia, z rozmów, jakie miał Tatiszczew z dyploma­
tami i mężami stanu w Zofiii, zaznacza Frem- 
denblatt, iż nie chce wchodzić w to , o ile po­
wyższe sprawozdania z enuncyacyj innych osobi­
stości mogą rościć pretensye do poprawności; co 
się zaś tyczy opowiadania Tatiszczewa o rozmo­
wie z Burianem, konstatuje Fremdenblatt na mo­
cy upoważnienia z najkompetentniejszego źródła, 
iż rozmowa wprawdzie się odbyła, lecz sprawo­
zdanie o niej, podane przez Tatiszczewa, jest do­
wolne i przeważnie nieprawdziwe.

P o l a  27 września. Cesarz wystosował do ad 
mirała Sternecka telegram , w którym z zadowo­
leniem przyjmuje do wiadomości doniesienie ad 
mirała o szczęśliwem spławieniu statku „Kaiserin 
Elisabeth."

B e r l i n  27 września. Reichsanzeiger pisze: W e­
dług wiarogodnego doniesienia północno - amery­
kańska taryfa celna, której urzeczywistnienie nie 
ulega już żadnej wątpliwości, wejdzie w życie 
najpóźniej dnia 15, a prawdopodobnie już dnia 10 
października.

C h e r b o u r g  27go września. Prefekt okręgu 
morskiego, wiceadmirał Lespes, zwiedził eBkadrę 
austro-węgierską, która przybycie jego powitała 
13 salwami armatniemi.

Tutejsze władze morskie i wojskowe otrzymały 
polecenie, aby eskadrze austro-węgierskiej zgoto­
wały serdeczne przyjęcie.

O godzinie 4 po południu nadpłynęła eskadra 
francuska i zamieniła salwy z austro węgierską. 
Admirałowie powitani zostali przy spotkaniu 13 
wystrzałami armatniemi.

L i z b o n a  27 września. Seculo donosi o one 
gdajszych zajściach w Coimbra, co następuje: 
Tłum liczący przeszło 2000 osób oczekiwał u wrół 
więzienia dziennikarza Almeidę, który odbył wła 
śnie karę aresztu za artykuł dziennikarski. Ze­
brana publiczność chciała Almeidę odprowadzić 
z muzyką do domu. Ponieważ wznoszono rewolu 
cyjne okrzyki, przeto polieya wmięszała się i, u- 
żywszy broni, rozpędziła tłum. Trzech ludzi zo­
stało zranionych, między tymi jeden polieyant.

L o n d y n  27 września. Biuro Reutera dowia­
duje się, iż Btacyonujący w Zanzibarze angielski 
statek wojenny otrzymał od rządu angielskiego roz­
kaz odpłynięcia do Witu celem stwierdzenia spra­
wy zamordowania KUnzla i jego towarzyszy.

B e l g r a d  27 września. Dotychczasowe wybory 
z miast wypadły na korzyść stronnictwa radykal­
nego. Z postępowców nikt nie został wybrany. 
Tutejsi radykalni uczcili zwycięstwo wyborcze ko­
rowodem z pochodniami.

A t e n y  27go września. Biuro Reutera donosi: 
Obiega pogłoska, iż zaręczyny księżniczki greckiej 
Maryi z carewiczem ogłoszone zostaną prawdopo­
dobnie podczas odwiedzin carewicza w Atenach.

Fphimeris donosi, iż niebawem nastąpią zarę 
czyny księcia Jerzego z drugą córką księcia Char­
tres. Za wiadomość tę powyższy dziennik nie bie­
rze odpowiedzialności.

A t e n y  27 września. Ajencya Havasa donosi, 
iż wiadomości o niebawem nastąpić mających za­
ręczynach carewicza z księżniczką grecką Maryą, 
tudzież ks. Jerzego z córką ks. Chartres, przyj 
mowane są z wielką ostrożnością, gdyż ze stano 
wiska kościoła prawosławnego zachodzą w pier­
wszym wypadku trudności ze względu na bliskie 
pokrewieństwo, w drugim zaś ze względu na ró­
żnicę religii. Sfery urzędowe zachowują pod tym 
względem zupełne milczenie; przypuszczają je  
dnak, iż z powrotem króla w połowie października 
sprawa ta się wyświetli.

Od Administracyi „ Czasu.“
D la  n i e s z c z ę ś l i w y c h  p o g o r z e l c ó w  

J a b ł o n k o w a .  Na początek składam 2 złr. jako 
skromną składkę dla zacnych Szlązaków, którzy 
zawsze do solidarności narodowej się poczuwali 

dla naszych głodem dotkniętych włościan z po­
mocą spieszyli. Ż.

Gdy p. E. Keppler, starszy Stowarzyszenia poko- 
stników i lakierników, ogłoszenie w Nrze 150 Czasu 
przez Świelny Magistrat miasta Krakowa urzędownie 
zamieszczone, następnie prostował, a nawet w ustępie 
w Nrze 194 Nowej Reformy zamieszczonym prze­
ciwko mnie publicznie w sposób nieodpowiedni i nie­
właściwy wystąpił i wytoczeniem odpowiednich kro­
ków sądowych sa podburzenie do karygodnego prze­
kroczenia ustawy mi zagrażał, skoro zatem wystą­
pienie to moją osobistą godność dotyka, na nie na­
stępująco odpowiadam:

Ogłoszenie przesemuie w Nrze 186 i 193 Nowej 
Reformy, oraz w Nrze 194 Czasu zamieszczone, 
treści wyroku, przez Najwyższy Trybunał administra­
cyjny w dniu 25 czerwca b. r. co do uprawnienia 
przemysłowego malarzy pokojowych i szyldowych 
w Krakowie wydanego, dotyczące, w zupełności 
z istotną treśoią rzeczonego wyroku jest sgodnem.

Jeżeli zatem p. E. Keppler czy to imieniem wła- 
snem, czy imieniem Stowarzyszenia w sposób nie­
właściwy, przeoiw mnie publicznie występuje i groźbą 
zastraszyć mię zamyśla, to nadmienić muszę, że groź­
bami ciskać nie jeat zbyt trudnem i te  skoro p. E. 
Keppler sądzi, te  za treść rzeczonego ogłoszenia do 
odpowiedzialności sądowej pociągniętym być mogę, to 
niechaj przeciw mnie wystąpi i groźbami mię nie 
straszy, gdyż oświadczamy, że jeżeli p. E. Keppler 
tego nie u czy t  i i przeciwko mnie w drodze sądowej 
nie wystąpi, to mv wówczas twierdzić musielibyśmy, 
że ostrzeżenie p. E. Kepplera li tylko dla obałamu- 
oenia i wprowadzenia publiozności w błąd co do za­
kresu naszych uprawnień przemysłowych służyć miało 
i li tylko dla dopięcia tego celu z tak szumną groźbą 
przeciw mnie Bkierowanem było.

Antoni Mutkowski, 
starszy Stowarzyszenia malarzy krakowskich.

Dr Kazimierz Kaden
lekarz  chorób dzieci

powrócił i ordynuje od 3—4 po południu.
Ul. Szewska, 11. (2ioi 6-io)

Bogiem a prawda, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 Btr.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Pociągi n a  kolejach że lazn ych  w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1890 r.).

Odchodzą 
z Krakowa POCIĄGI KOLEI: Przychodzą 

i do Krakowa
I

*6-55 rano 
9-37 wiecz. 

t*5'37 rano 
t*9-20 przed 
południem 
a- —popoł. 

f6-30 wiecz.

Północnej C esarza  Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

Kuryerski 3 
Pospieszny 3 
Osobowy

klasy *8-48 wiecz. 
+7-25 rano 
*9-42 wiecz. 
7-Q5 rano

(1 O l więc ima)
f9’46 rano 
t*5-pop.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Skutecznym i tanim środkiem w zatkaniu stolca, 
braku apetytu, melancholii są prawdziwe A. Brandta 
poprawne pigułki szwajcarskie. Główna ich część 
Csscsra sagrada uchodzi za najlepszy środek czy­
szczący. Trzeba uważać na prawdziwe poprawne pi­
gułki szwajcarskie A. Brandta z czerwoną gwiazdą, 
do nabycia w aptekach pudełko po 40 i 70 ct.

(1050 2 4)

, także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7'59 rano 
10 46 przed 
10-43 wiecz. 
6T5 rano

Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 9-38 wiecz 

2-33 popoł 
6‘30 raso 
6’— wieczMieszany „ . . .

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki- 
11-15 przed. | Osobowy 3 klasy....................... | 7-35 wiec:

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórz 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano i Osobowy 3 klasy...................... I 6-02 rano
6-55 wiecz. | „ 3   | 4-03 pop.
S tF "  Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągói 

na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty] 
zas na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru nraskieg 
o 22 min. później od krakowskiego.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z H E .
W ie d e ń  27 września. 2 godzina 30 min. popoł.

o papier, opod.. 
f  r-> srebrna „
2 1  4*/, złota . . .

§ 5%pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ................
Napoleony...........
Dukaty................
Marki...................
5°/„ Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

itr .  cŁ

87 85
88 25 

107 15 
101 15 
964 — 
308 -  
112 90

8 95 
5 35 

55 40 
99 05 

100 85

itr .  ct

38 10
Usposobienie giełdy: stałe. 

B e r l in  27 września.

Anglobanki . . . .  165 60
Uniony................  247 10
Bankvereiny . . . .  120 60 
Akcye L&nderbanku 233 

„ kol. Kar. Lud. 203 75 
„ „ lwowsko-

czemiow. 229 75 
„ „ połudn. . 155 62

Elbethale.............. 236 50
Nordbahny  2815
Staatsbahny . . . .  252 87
Ą ip iny ...................100 10
Akcye tytoniowe . 136 — 
Ruble................... j ą o __

Banknoty austr. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
5% Listy zast pols.

180 80 
180 30 
251 80 
72 90

4°/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

174

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o s t tk i .

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
B ru k ó w  27 września.

W aluty. ,

Ruble rosyjskie papierowe zą 100. .
Marki niemieckie...............................
20- to frankówka ważna.......................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Ualicyjski,, obligacye indemnizacyjne. 
4 '• 8**\ Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6 /,^£an°y3ska pożyczka krajowa . .
5°/! Oblig- komun gal Banku krajowego 
47. Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy  zastawne i  dłużne.

Za 100 fl im. wart. oprócz kuponu bież.
4V «/. gal. Banku krajowego. . . 

® a. i f  Tow. kr. z. we Lw. meokr.
§ '  " „ „ 41 let.
I  t f f  * s 56 let-■s 47, „ ,  » »
i  4 V /. ■

t 5 k  ” Banku’iiipot. we Lw. prem.
57 » mePr-
S'<! Zaki kred. zie. w Krak. 36 let

plao*

139 — 
54 75 
8 90 
1 40

87 50 
102 75
92 75 
98 25 
98 50 

100 50

88 75

98 75 
97 50 
95 25 
95 —
99 50

100 25 
107 -
101 -  

99 50

141 -  
55 50| 
9
1 50

88 50 
104 
93 751 
99 50 
99 50 

101 50

90 -

99 50 
98 75 
96 -

100 50
101 25 
108 —
102 -  

100 75

6% 'Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w hkwid. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz k 
w rub. i kop. •

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . pe 200 złr.

Losy.
Miasta K rakow a......................

n Stanisławowa..................
Iow. austr. czerwonego Krzyża . 

» wfgier. „ „ -
„ włosk. „

Bazylika Bud.-Peśzt...................

W ie d e ń  26 września. 
Obligi długu państwa. 

| I f j f ' ®enta papierowa
> srebrna

92 50

205 — 
229 — 
297 —

22 50 
28 — 
19 — 
12 50 
14 50 
7 30

87 70
88 25

lądąJa

94 -

206 — 
229 75 
301

24 
29 — 
20 -  

13 50 
15 50 
8 50

87 90
88 45

47, Renta z ło t a .......................
T » papier, nieopodatkow. 

37, Losy z r. 1854 po 250 m. k. 
47, „ „ 1860 „
47. „ „ I860 „ 100

„ „ 1864 „ 100
„ „ 1864 „ 50

500 złr.

47,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ „ „ z r. 1883
n n » z r. 1884

47, gal. Obligacye propinacyjne
Akcye bankowe.

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg.Bank. . . 600 „
Unionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . , , 200 złr. 57. 
Ferdynand* Północ. 1060 .  „

ptaoą
107 20 
101 20 
131 -  
137 -  
146 50 
178 -  
177 —

107 40 
101 40 
131 50 
137 50 
147 50 
178 50 
178 50

110 50 111 50

103 50 104 25

98 55 
98 55 
93 — 93 50

165 70 
307 75 
352 — 
233 25 
963 — 
247 -  
160 50 
120 30

166 20 
308 25 
352 50 
233 75 
965 — 
247 50 
161 50 
120 80

201 50 
2787

202 -  
2790

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 57, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 57, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Lupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 ” „

L isty  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4’/i % „ „ papier. 50 lat
3To P-em. Boden-Credit Allg.. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
57
A  :  :  ;  :

* i-c ■ : ; ■ 8 :
47,7, Gal. Banku kraj. . 517, lat 
570 „ „ hipot. „ prem.
t b  ti t.” ” i) . u 40 lat4y,7, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47* "Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47//, 

„ Jarosław 300 „ „
Kos»yo.-Oderb. 1879 800 złr. 67,

ptao*

204 204 50
172 50 172 7f
229 50 230 50
200 40 200 80
252 — 252 25
156 75 157 50
195 50 196 —

195 25 195 75

113 113 75
100 25 100 65
109 — 109 50
100 25 100 50
97 80 ___ ___

100 80 101 50
94 60 ____ ___

95 40 95 80
100 — 100 40
99 — 99 50

107 50 107 65
101 50 102 _

101 — 101 50
100 — 100 50
110 25 110 75

100 30 101
99 25 99 50

96 60 9* —

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3°/, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K redytow e.....................   100
Insbruku...................... „ 20
Krakowskie..................„ 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austiyackie „ 10
„  ?>,, " węgierskie „ 5
Rudolfa........................... r 10
Salzburskie.................. „ 20
St. G e n o is .................. „ 42
Stanisławowskie . . • „ 20

Waluty.
Dukaty ważne...........................
20 - franków ki......................

Plioi S*d*J«
83 — 
88 60

149 — 
117 -  
100 —  
100 30
99 60

83
89

50
40

120 75 
148 75 
137 25 
38 25 
7 40 

184 75 
24 25 
23 25 
57 75
19 -  
12 60
20 50 
26 50 
61 50 
28 -

5 
8 94

150
117
101
101
100

60

Imperyały rosyjskie..................
Funty szterlingi aHgielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 25 
55 30 

140 75

60

121
149
137
38
7

185
25
23
58
19
13
21
27

75 
25
76 
75 
60 
25 
25 
50

40

50

62 50 
29 -

38

L w ó w  26 września.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
9 /• Listy zast. Tow. Kred. ziems.
y t  • » » »
?,'• » n » * 56-letn.
;/»  n t) „ „ 41-letn.
J U t  o  w” ■” ” 52-letn.4  /1% Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.

Obligi mdem. gal. 10% podat. 
4 /j /0 Obligi pożyczki krajowej .

W a rs z a w a  26 września.

57, Listy zastawne I ser. . .

47, Listy likwidacyjne". . . 
5% „ warszawskie I ser.

* * " Sr ** « a IV .

plaos Mdl]'

296 50 
100 50 
98 
95 — 
95 40 

100 QQ _
100 70 
103 50 
98 60

rub.kop.

11 30 
55 35 

141 25

299 — 
101 20
98 70
95 70
96 10

100 70
99 70

101 40 
104 20
99 30

rob.kop.

95 25

89 50 
99 25 
95 75 
94 25
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Nr. 1480 ex 1890.

AREHDIRUNGS-KUNDMACHUN& OBWIESZCZENIE DZIERŻAWY
Die Arendirungs-Verhandlung wird abgehalten  — R ozpraw a w spraw ie  dzie rżaw y  odbędzie się
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ffir nachstehende Militar-Terpflegs-Erfordern. 
na następne wojskowe potrzeby zaopatrzenia
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fUr garnisonirende Truppen, Anstalten, Isolirte 
und Landwehrkdrper

dla garnizonującego wojska, zakładów wojskowych, 
izolowanych osib i obrony krajowej

Meter-
Centner
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metryczn.

Gulden 
złotych reńskich

■
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■ o  SS des
Dębica . . . . — 645 24 310 — 5045 750 1500 Ausser den nebenausgewiesenen Erfordernissen ist der Arenda- 

tor um die vereinbarten Preise abzugeben verpflichtet, und zwar:
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a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25%  des fiir 
garnisonirende Truppen, Anstalten, Isolirte und Landwehrkorper 
bezifferten Erfordernisses;

b) das Erforderniss fiir die zur Waffeniibung einriickenden 
Urlauber, Reserve-, Ersatz-Reserve- und Landwehr-Manner;

c) den Bedarf fiir Durchmarsche nach Art. IV. (A—a) des 
B edingniss-H eftes vom 14. September 1890 Nr. 1480 falls im 
Offerte fiir Durchmarsche nicht ein besonderes Anbot gestellt sein 
sollte.

Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jest dzier­
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żawca oddać po umówionych cenach, a mianowicie:

a) większą ilość, mogącą w danym razie wypaść aż do 25%  
potrzeby obliczonej, dla garnizonującego wojska, zakładów wojsko­
wych, izolowanych osób i obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, 
przychodzących do ćwiczeń wojskowych;

c) potrzebę dla przemarszu podług art. IV. (A— a) zeszytu 
warunkowego z d. 14 września 1890 r. Nr. 1480, jeżeli w ofercie 
nie będzie podaną inna ilość do oddania dla przemarszów.
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166 7 162 — 2570 180 700
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S L Sędziszów .  . — 166 7 162 — 2570 180 700

Besondere Bestimimingren*
u- i-  r^i. v̂ u.r ^erkandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Verhandlungs-Commission nicht 
hinlanghch bekannte Unternehmer bat liber seme Fahigkeit u. das Ausreichen seines Vermbgens zur Uebernahme des von ihm 
angestrebten Arendirungs-Geschaftes ein nicht Uber zwei Monate altes Soliditats- u. Leistungs-Fakigkeits-Zeugniss beizubringen

Zar Aasstellang solcher Zeugmsse sind rbeksichtlich aller im Handels-Register protokollirten Firmen die Handels- und 
Gewerbekammern, in dereń Bezjrke die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. —  FUr Geschafts-Ueute, die keine proto- 
kollirte Firma iiikren, fertigen die nacb dem Wohnorte zustandigen politischen Behorden —  (in Krakau der Stadt - Magistrat) 
die Zeugmsse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- and Leistungs-Fahigkeits-Zeagnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- u. Gewer- 
bekaramer beziehungsweise bei der zustandigen politischen Behbrde — (in Krakau beim Stadt - M agistrate), unter Anschluss 
emer 50 Kr. btempelmarke ein Gesuch einzubnngen, in welchem der Zweck, fUr welchen das Zeugniss benbthigt wird durch 
genaue und detaillirte Anfuhrung des angestrebten Arendirungs Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das Zeugniss
an das k. u. k. Militar-Yerpflegs-Magazin in Rzeszów bis znm obigen Tage eingesendet werde.

I eber solch ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise von der politi­
schen Behorde (in Krakau vom Stadt-Magistrate), ein Bescheid eingehandigt, der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- 
und Leistungs-Fahigkeits-Zeugniss aut amtlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behbrde geleittt werden wird und es 
ist vorlaufig dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. —  Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart 
rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem , der Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Abiuhrung 
der Verhandlung betrauten Behbrde e nlangen konne.

Die Folgen eiuer etwaigen Verspatuug tragt in alien Fallen der Offerent.
Die Offerte haben an dem zur Verhandlung fiir die betreffende Station angesetzten Tage langstens bis 10 Uhr 

Vormittags bei der Verhandlungs-Commision einzulangen.
Uomplexiv-Anbote fiir Brod und Hafer sind nur in der Station Sanok zulassig.
Hachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein Impegno unter zwblf Tagen gebunden

sind, oder ComplexivAnbote auf andere als die genannte Station, werden nicht beriicksichtigt.
Radirungen dUrfen in Offerten nicht vorkommen; auch sonstige Correcturen sind thunlichst zu vermeiden. —■ Kommen 

aber dennoch Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen.
Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differiren, so wird der Ansatz in Buch-

staben als der nchtige angesehen.
Die ^ nbote auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln fiir Durchmarsche sind im Sinne des Punktes IV. des Bedingniss- 

xiettcs zu steiicu.
Die Offerenten verzichten bezliglich der Erklarung der Heeres - Verwaltung Uber die Annahme ihres Offertes auf die 

Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B., dann in den Artikeln 318 und 319 des bsterr. Handels Gesetzes fUr die Erklarung 
der Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Vadium genau specificirt sein.
, 3. Gemeinden sind vom Erlage eines Yadiums und einer Caution unbedingt befreit und werden ebenso, wie land-

wirthschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar - Verpfiegung 
besonders aufmerksam gemacht. y  °

4. Brod und Hafer ist fUnltiigig, im vorhinein im Abgabsorte unmittelbar an die Fassungberechtigten abzugeben
Rticksichtlich Hafer konnen jedoch die Fassungs- Termine auf 10 eventuell 0 5  Tage erstreckt werden, wenn es die

brtlichen Verhaltnisse und das Interesse der Truppe ohne Mehrkosten fdr das Aerar gestattet.
5. Die Reserve-Vorrathe sind in der H8he des dreimonatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten.
6. Die Consumtion des Reserve-Vorrathes erfolgt succesive in den letzten drei Monaten der Vertragsperiode Offerte,

welche nur einen einmonatlichen Reserve-Vorrath bedingen, bleiben unberucksichtigt.
Es wird ausdrUcklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Reserve-Vorrathe der einen Station zur

Abgabe in welch immer beliebigen anderen Station beizuziehen.
.  ,. D ie naheren Bedingnisse konnen bei dem Militar-Verpfiegs-Magazine in Rzeszów eingesehen werden, woselbst die
fur die Verhandlung in zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingniss-Hefte vom 14. September 1890 zu Jeder-
manns Einsicht auniegen.

Daselbst kónnen auch die vorgeschriebenen Bedingnis-Hefte gegen Erlag von vier Kreuzern fiir den einzelnen Druck- 
bogen, ferner vorgedruckte Blanquetts zu Offeiten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehi auf* 
merksam gemacht werden als jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigeftigten Formulare verfasst sein mass

8 . Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicsiioh erklaren, dass er sich den Bestimmungen des fiir die Verhandlung
vorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 14. September 1890 unterwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
R z e s z ó w ,  am 14. September 1890.

Vom k. u. k. Militar-Yerpfiegs-Magazin.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dosta­

tecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie 
później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważ­
nione Izby handlowo przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami han- 
dlowo-przemysłowemi, a nie mającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania 
władze polityczne — (w Krakowie: Magistrat).

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść pisemne podanie do odnośnej Izby 
handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy politycznej — (w Krakowie: do Magistratu), —  z dołączeniem marki 
stemplowej na 50 cnt., w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest 
ono potrzebnem.

W p odan iu  m a być ozn aczon y  ta k że  d z ień  rozpraw y publicznej z tem  za strzeżen iem , ie  Świadectwo Żądane ma być
przesiane do c. i k. magazynu dla potrzeb wojskowych w Rzeszowie do dnia wyżej wymienionego.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemysłowej, względnie władzy politycznej
(w Krakowie: od Magistratu), rezolucya, opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy w y­
słane zostało w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. 
Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu 
poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją  przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej 

do godziny lOej przed południem.
Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla Stacyi Sanoka.
Później lub drogą telegraficzni} nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy c z a s , jak na termin

12 dni, wreszcie oferty z podaniem cen zbiorowych dla innych stacyj, nie będą uwzględnione.
Skrobania nie mogą się znachodzić w  ofercie, także należy unikać o ile możności wszelkich poprawek. Jeżeli jednak 

mimo tego zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen, oznaczonych 
w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważną te, które oznaczone są literami.

Podania cen na artykuły spożywcze, mające być dostawione w czasie przemarszów, mają być ułożone według ustępu 
IV. zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich 
ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia 
jakiego przyrzeczenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi; bezwarunkowo również zwraca się ich szczególną uwagę, 

jak niemniej Towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność 
wojska.

4. Chleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym oddziałom bezpośrednio oddanym.
Co się tyczy owsa mogą być terminy do fasowania tegoż na 10 ewentualnie 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwa­

lają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków Ula rządu.
5. Zapas rezerwy mąki do pieczywa i owsa winny w zapasie trzymiesięcznej możliwej potrzeby być utrzymane.
6. Spotrzebowanie zapasów rezeiwowych nastąpi stopniowo w ostatnich trzech miesiącach peryodu dzierżawnego. 

Oferty, które tylko jednomiesięczny zapas rezerwowy wymagać będą, nie zostaną uwzględnione.
Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezerwowych jednej stacyi 

dla oddania którejkolwiek innej stacyi.
^ sze^*e bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Rzeszowie, gdzie 

się znajdują w dwóch równo - brzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 14 września 
1890 roku.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech centów za każdy arkusz druku, 
następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tem bardziej zwraca s»ę uwagę przedsiębiorców, ze każda oferta 
musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

8. Każdy oferent m \ w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności ustanowieniom przygotowanego 
na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty dnia 14 września 1890 r.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
R z e s z ó w ,  dnia 14 września 1890 r.

J Z c. i k. Magazynu potrzeb wojskowych.

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

OFFERTŚ - FORM ULARE i

O F F E R S
50 Kr.

Stempel.

Ich Geferti gter erklkre hiemit infolge Kundmachung Nr. 1480 vom 14. September 1890 fUr die Arendiruags-Station 
rod a 840 Gramm zu Kr. Sage! . . . .  Kreuzer.

Kr. Sage! Kreuzer.
bis Ende . . . .  abgeben, die Durchmarschverpflegung nach den Punkten *) . . des Artikels IV. des Arendirungs-Bedingniss-H eftes besorgen und fiir dieses Offert mit dem

bestehend in . . . . * . . . sow ie mit meinen gesammten beweglicben und unbeweglichen Vermogen haften zu wollen.
* . a  a I , 1, /vmV. ^ 1A A Y* O TTO illA n m *  \ T  m r. i  ??  /u J n n  l / n / ł i n  m  . k ii ł* / ł  . .i 1 A  a a  Vk f  1 O* P  1 A 11 1.1 O Tl

1 Portion Bi
1 Portion Hafer A 3360 Gramm zu . 
auf die Zeit v o n ..........................................
beiliegenden Vadium 'o n  • • . fl. . umicuwiu m . . . . # . . . sow ie mu meinen gesammicu ucwegncnen unu uuoewegncueu vermogen naneu iu
, lern er  verpflichte ich mich lm Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, langsteus binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener iimtlicher Verstandigung das Vadium auf die 1 0 - procentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse,
der Heeres-Verwaltung das Recht ein, d ic e  Erganzung selbst durch Rtlckbehalt des Arendirungs-Verdienstes durchzufiibren. tlbrigens unterziehe ich m ich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fUr die 
ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingniss-H efte vom 14. September 1890 Nr. 1480 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheide d„ . . . . .  zu . . .  wird mein Soliditats- und Leistungs-Fiihigkeits-Zeugniss direct dem k. u. k. Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów Ubermittelt werden.
........................................................................ am . . . . .  ten 18

Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft in . . .

n tr  . *) A® dieser Stelle soil je  einer der drei P u ikte A) B) oder Cj und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV . des Bedingniss-Heftes beigefiigt werden. — Sollte aber diese Stelle bei ErOffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fiir den
Offerenten nur nach den Punkten A' a) als bmdend angenommen werden. & [2095]

Das Offert ist zn siegeln and auf der Aussenseite des Converts beizufugen; Offert infolge Kundnuockung vom 14. September 1890 zu der Verhandlung am October 1890.



CZAS % Niedzieli 28 Października 1890.

W i e d e ń s k i e
Wy po

IM F" TTylko mały Zapas. 
1 1  losów J  O  złr.

O  losów 5  złr. s ©  cnt. w. a.

50.000? warłości .
(2167 3-)

Ciągnienie już dnia 15 Października b. r.
Losy po 1  z łr .  w za rząd z ie  loteryi wystawy w Wiedniu, II, w ro tundzie ; w KRAKOWIE u J. A lts tadtera , Ar. E ibenschutza , J. Grajowera, A. Holzera.

Na zb liża jącą  się u roczystość  500-let 
rocznicy urodzin św. Jana  Kantego

wyszedł z druku i jest do nabycia u autora 
i w księgarni Gebethnera i  Sp.

2 m  Ś p  JANA KANTEGO
z oryginału franc, p. Benoit, przełożył 

i uzupełnił
X . D r  J u lia n  B u k o w sk i,

proboszcz Kolleg. św. Anny.
Dziełko polecone przez c. k. Radę szkolna 
krajową dla szkół lodowych i średnich, 

oraz seminaryów nanczycielskich.
Cena: egzempl. brosz. 6 0  cent., oprawny 75 cent., w złote brzegi 9 0  cent.

, Na pamiątkę powyższej uroczystości 
| są także do nabycia w księgarni Gebeth- 
jnera i  Sp. i innych, oraz na Probostwie 
św. Anny, Obrazki św. Jana I4an- 
tegx> ze starego sztychu, z modlitwą, po 
*  centy; w większej ilości ze stosownym 

rabatem. (2079-3-4)

OGŁOSZENIE LICYTACY1
dnia 13 października 1890 r. 1 dni następnych.

—  ■ » •

Dyrekcya
H I  m  IA ZASTAWY BUCE

p rz y  K asie Oszczędności w  K rakow ie
podaje do pnblicznój wiadomości, iż

kosztowności
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach.

do dnia  3© go czerwca 1889 r. w łączn ie , ja k  rów nież ubra­
nia. bielizna i towary łokciowe do dnia 31 grudnia 
1889 r. w łącznie zastaw ione, a dotąd niew ykupione, ani prolongow ane, 
stosow nie do §. 22 sta tu tu , zostaną  sp rzedane najw ięcej dającem u w dro 
dze publicznej licytacyi, k tó ra  odbędzie się  13 października 1890 
i dni następnych o godzinie 9 '/a przed  południem  przy ulicy I

Szpitalnej pod JUr. 1 5 . (i987-2-s>
Wzywa się zatem strony Interesowane, aby we 

własnym Interesie przed terminem licytacyi tj. do 
11 października 1890 włącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Kurs malowania
Iw  rozmaitym kieri.nku rozpoczyna się od 1-go 
I października w Seminaryum żeńskiem w Krako- 
I wie, pod przewodnictwem A . Rufie. (2117-3-3)

Wyrób krajowy.

1/

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Floryańska, 18,

F A B R Y K A  
F o r te p ia n ó w ;

oraz (1891-10 10)
sk ład  i wypożyczalnia

M T U R A L i y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyełełyczny.
V  Składy we wszystkich handlach wód 

mineralnych.
(1797- 17-22] Z arząd, zd ro jo w y  w  B I  D IX I E  (w  C zechach).

Dzienny targ sprzedaży mięsa 
w Wiedniu,

I I I . ,  G r r o s s i n a r k t h a l l c .

I I .  F r i t s c h  w  K r a k o w i e ,  n a  M a ł y m  B v nŁ»

Glazura do podłóg
Alojzego Keila w Wiedniu, znakomite zapuszczenie miękkich podłóg.

1 wielka flaszka 1 złr. 35 et., 1 mała flaszka 68 ct.

Pasta woskowa
najlepszy i najprostszy środek do zapuszczania parkietów. Puszka 60 c.

P o s :ada zawsze na składzie (2022-5 12)

II. Fritsch w Krakowie, na Małym Rynku.

A R N O L D  B A U E R
mianowany przysięgłym zarządcą ze
strony M agistratu stołecznego miasta W iednia,

poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, 
cielęciny, baraniny i wieprzowiny, tudzież 
cieląt, bitych wieprzków, baranów, jakoteż 
rozmaitej dziczyzny, z zapewnieniem sai 
lepszych cen targowych i rzetelnej, pun 
ktaalnej nsłngi. Adres dla m zesjFk  wszel 
kiego rodzaju: ARNOLD BADER, III. Gross 

|markthalle, Wien. (2025-2 26)
Posyłki kolejow e przyjmuje bez 

opłaty frachtu.

Adres telegraficzny
„Endhorn"

Wien. End i Horn, Wystawa wiedeń. 
1 8 8 8  

srebrny medal 
zasługi.

fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w W f e t l i i i u 9 HI-, Apostelgasse 32,

dostarczają wyrobów wsze’kiego rodzeja konstrukcyj żelaznych do budowli jak: 
konstrnkeye wiązania dachów, świetlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kr-ty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego 
rodzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym styla, żelazne 
okna dla fabryk, szop i stijen, bramy posuwające się po stynacb, patentowane 
żaluzye stalowe najnowszej kostrukcyi z przyrządem zwijającym je , zasłony 
mechaniczne, kapv kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości 
i wykonania — kraty grobowe, latam e i krzyże — nitowane i walcowane 
dźwigary (Traverse) w każdym profilu szyny kolejowe do budowli, lane słupy 

żelazne, rury do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wyRonywują projekta i kosztorysy 

i podejmują się robót pod korzystnenii warunkami.
MT kórespoudeneya w języku polskim, niemieckim, 

francuskim i rumuńskim. (1795-5-12)

W.

Herr Michael
gedenkt nach E rakau zuriickzukehren uud wie- 
der deutschen I nterriclit za ertheilen.
Derselbe ist auch nicht abgeneigt ais deut- 
scher l.ehrt-r die Ueberwachung von Schii- 
lern zu uberno^meu, welche Gymnasien oder die 
Realschule besnchen; oder auch in ein Instiiu t 
einzutreten. — Offerten iibernimmt vorlaufig Jakob 
von Hodcaashi, K r a k a u ,  Batorygasse, 25. II. 

(2092-3-4)

Płótna i Bieliznę stołową,
RĘCZNIKIkt

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1900-2-)

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

B Ę T  C E N Y  B A R D Z O  N IS K I E .

Egzamin, ogrodniczka Froblowska,
N iem ka, w ładająca językiem  polskim i mogąca 
udzielać lekcyj g ry  na skrzypcach i cytrze, po-

Ad-szukuje posady. Adres: 
miaistracyi „Czasu1

H .  I I . 3135 w
(2125-3-3)

Powróciwszy ca tylko z zagranicy, otw ie­
ram z dniem 1 października S B A H Ł A D

•» l- ł  V U H I  H H U J I  I  S Z Y C I A
S I J M I S M — podług najnowszej metody — 
wielce ułatwionej i udoskonalonej, dającej 
możność wyuczenia się w bardzo krótkim  

czasie, tak , iż każdej z pań chcącej się uczyć, 
śmiało poleconą być może. Nauka odbywać się 

będzie przez cały rok, a można się zapisać każ­
dego czasu (2060 5 6)

Zakład dla nauki kroju i szycia sukien 
A w u n r  J A C H W E R  W h r a h o w i e ,  

ul. Podzamcze Nr. 9, parter.

J.K. Brzostowskie;;©
w Krakowie (Rynek gł. Nr. 6, I I . p .), 

przyjmuje wszelkie zamówienia, wchodzące w za­
kres robót kościelnych, salonowych i artystycz­
nych. Pierwszy to zakład naukowy pryw atny 
(od 1860 r.), w którym rodzice lub opiekunowie 
mogą umieszczać synów lub córki w celu kształ­

cenia tychże w nauce rysunku i rzeźbienia.
(2116-4-6)

Powróciłem.
Dr Fr. M. G łuchow ski

f  Nowym Sączu.
(2110-4-5)

B E R S I E I S K I E
resztki sukienne
na Jesień i zimę

rozsyła za gotówkę lub za zaliczką, po 
zadziwiająco tanich cenach, — tylko 

w dobrych gatunkach t
3-10 m. materyi na ubranie
310
3-10
3-10
2-10
2-10
2-10
2-10

. . . złr. 4-80 
lepszej „ 6 80 

„ „ „ dobrej „ 10-50
„ „ ,  najlep. „ 16-50
„ na surdut . . . „ 5-60 

„ „ dobr. złr. 22 „ 16 —
pakłaku . . złr. 3-40 do „ 4-20 

„ dobr. .  5-40 „ „ 6 —
SKŁAD FABRYCZNY SUKIEN

E. Flusser w Bernie mor.
Dominikanerplata 8.

Próbki darmo I opłatnie. — Nieodpowladni 
towar przyjmuję napowrót. (1793 5-20)

R e s t a u r a c y a  ^ “7 “
dzeniem w pierwszorzędnym tutejszym  hotelu, 
je s t zaraz do wydzierżawienia. — W iado­
mość w Adm inistracyi „Czasu“. (2068-3-3)

NAJ LEPSZA

SZWAJCARSKA
CZOKOLADA

A MAESTRAN1
TT 6 ALLEN,

W  SZWAJCARYI.

K A Ż D Y  O D G N I O T E K ,
zgrabiała skóra i brodawka usuniętą
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo- 
waniem słynnie znanym, Jedynie prawdzi­
wym środkiem przeciw odgnlotkoml 
aptekarza Radlanera pewnie 1 bez 
bólu. Paczka 50 ct. Odznaczony 8 i
z ł o t e m !  medalami. Skład w Kra­
kowie u aptekarza Wiktora Redyk a.

(1800 4-8) 1

l o u v r e
SU KIEN N ICE Nr. 16.

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia, 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar, 
po cenach nader niskich.

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w nąjnow. towary kaidego sezonu.

S p e c j a l n o ś ć  , , L o i i v r u “
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE.
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOWE I  WIECZOROWE.
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE.
WACHLARZE DAMSKIE.
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE.
SUKNIE PASOWANE.
WOALE I WELONIKI.
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE.
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

*zll*łkie to w a r y  p a r y s k ie  są  p o św ia d czo n e  o ryg in a ł-  
nenn fa k tu r a m i; —  w iedeńskie p o ch o d zą  z  n a jp ie rw szu ch  
ren om ow an ych  fa b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2089-5-)

mV ~ T '
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Szwajcarskie i Manheimskie maszyny oryginalne,
Młocarme, Kieraty, Lokom^bile, Młynki do czyszczenia zboża, Wialnie, Trieury, 

\  gQ.°(ówk'> Siewniki r§czne i rzędowe do wszelkiego zboża 
L  hnrAków M»rzepa V bnraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krajacze 
do baraków, Maszyny do szatkowania kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie­
mniaków, Gniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 korcy mąki na dzień, Rozkruszacze makuchów 
Pługi wszelkiego gatunku, Brony, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie 
Motyki oraz wszelkie mne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne -  
wyłącznie dla Galicy i I królestwa Polskiego, po najumiar 
kowańszychcenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u (1710 8-18) 

J .  B .  P r U w e r a  w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 32.

° o  n a b y c ia  we w szystk ich  h an d lach  w ó d  m inera l, i  aptekach .

N i i L f i n m D n A  
W O D A  G O R Z K I .

Zalety Sax lehnera  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy;

| C  punktualny, pewny, łagodny skutek. "Ri
T akże przy dłuższem ^ P u e s  przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakow y i ti-wa} skutek — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladow ania  należy żądać
z a w sz e  (1798-23-25)

„ S a x l e b n e r a  w o d y  g o r z k i e j . 1 1

Odznaczony medalami na wi^Iu^u-y^ta^vachgospoil»rcz«> .rolniczych. 
Binanla tlżoLejuhich klubów.

k w i z d y

K o rm m  p ro sz e k  poźy w czy  dla bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec,

jest wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie działającym środ­
kiem w bruku apetytu, kr wintem dojeniu, dla poprawy mleka. Doskonale 
uznany jako  pomagający środek w opatrywaniu dolegliwości przyrządów odde­
chu i trawienia. — Cena pudełka 35 cnt., wielkiego pudełka 70 cnt. (,414-8-11'

f t W I / D l

k. wył. uprzyw. płyn przyw rotczy
(w o d a  do m y c ia  d la  k o n i)

jest od dawna z najlepszym skutkiem używana wodą do mycia dla nadania aiłv 
ł wzmocnienia, przed i po wielkich znojach. Wiezbędny środek pomocnK^w 
przy opatrywaniu zwichnlen, wykręceń, sztywności ścięgien, w osła- 
bieniu członkow, porażeniach i puchlinach. Nadaje k o n io li bodźca i czyni 
go zdolnym do znakomitych działalności. -  Cena flaszki 1 złr. 40 cnt 
Celem, uchronienia się przed naśladuwaniami, należy uważać na powyższy

znak ochronny.
Franciszek Jan Kwizda, apteka obwodowa 

w Korneuburgn pod Wiedniem,
c. i Ł  austr. i kr. rum uński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich

k W I Z R Y

p ro sz e k  poźy w czy i  bydła

F A n i Ł I E I H E I l H .Leczniczy zakład wychowawczy dla umysłowo upośledzonych dzieci
w Tu lin ,  godzinę drogi od IViednia.  (2024 3-6)

Kierownik lekarski .- 
| R r .  m e d .  M i g l l i  v o n  H r e u t z l n f e l d .

P rospekta darmo.

Kierownik wychowawczy: 
®r» AK 8* Krenberger.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
K lig itra iu , Fr&nz-Joiefi Unal.

Wielki plerwizorzędny hotel.

zniżsns osny. uższpn pobyoi[1771-35 60]

H W 1 Z D Y  c i  k .  u p r z y w .  płyn przyw ro tczy
rcia Wft Wfly.Tznł.lrie.łi unłolraoli J  a______ i. » .są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państw a'

austryacko-węgierskiego.

Najlepszym, nąjt&nsiym, najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym“ ktriki c"‘ rowe' chmi"- s a i f s s y a  j - r
tudzież w każdej glebie trwale działającym którv  m oże’ j  •

’upodsrzy ŚjSSflZ* “  
zgęszczony nawóz z bydła

który  dostarczają punktualnie w ic ^ h f ^ ^ c z o n e f ^ a w a r tB ś n i
fosforowego i kali, obok  mniej w ec e i f io J  f w ^ n i^ n  i? . kwatupiorwsze O. k. w. uprz. i not austr WanU iY ^  organicznych substancyjw. uprz. i pat^ a u s tr  wąolo. j d w k l  zg ąsm o n o g o  nawozu z bydła w Tonto

Centralne blnro y  Wlednlu^Ui:, Rennwegg Mr.
Fróbki i broszury darmo i opłatnie. — —
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Żywot Adama Mickiewicza
podług zebranych przez siebie materyałów 
oraz z własnych wspomnień opowiedział

W ładysław  Mickiewicz.
Do nabycia w Paryżu Ho 7 Rue 

Gnenegaud.
W K r a k o w i e  wiadomości udziela 

p. J a n  W ańkow icz  w Banku Gal  
cyj skim.  (2138-1-2)

a n  | |  en  po latach 30, 
W." ™  ™ ™ wF mm brze wychowa

do­
brze wychowana i I 

wykształcona, muzykalna, poszukuje miej­
sca od Nowego roku albo jako towarzysz­
ka do starszej pani, albo jako zarządza- 
ąca domem do poważnego wdowca. — 
łaskawe zgłoszenia pod lit. A. $ . poste 

restante Kraków. (2137-1-3)

Wieczorne wjMj trachalterji
w Szkole handlowej

rozpoczynaj się dnia 16 października
Czesne 20 złr.

Zapisy przjjmnje Dyrektor szkoły co 
dziennie od godz. 2 — 4-ej. (2172 1-3)

Koncypienta
w ła d a j ą c e g o  w  p iś m ie  i  m o - | 
w ie  j ę z y k ie m  p o ls k im  i n ie ­
m ie c k im ,  poszukuję dla mojej kan- 
celaryi od 1 listopada b. r. (2136-1-3) | 

Dr. pr. M. K orn h liih , adwokat 
we Frysztacie (Freistadt) 

w S z l § s k a  a u s t r y a c k i m .

Za poręczeniem!
Niema nic l e p s z e g o nad

francuską M asę
DO ZAPUSZCZANIA 

Ulickich i twardych podłóg.
J EDYNY S KŁ AD:  

Alojzy Hubner we Lwowie
przy ul. Karola Ludwika , Nr. 13.

Wkłady aa prowincyli 
w Andrychowie p. A. Pukalsk i, p. J . Schnitzer: 
w Białej koło Bielaka p. Fr. Schlee, p. E. Kruppa 
w Bielsku (Szląak austr.) p. Rudolt Tomkę, p 
Samuel St6ffan; w Bochni p. J . Michnik, pani f  
G órska: w Buczaczu p. Klemens Rogoziński 
w Chyrowie p. J . S trzelelecki; w Czorlkowie p 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J . B ros, p. Stan 
Seredm cki; w Grybowie p A. M uszyński; w Jaśle 
p. Ignacy Kowalski; w Jarosławiu pai.i M. Pospiech 
p. K. Zanłotny, p. O. S trassberg; w Kamionce Str 
p. J . S k lenka; w Kałuszu p. Ksawery Ziszka 
w Kętach p. Karol Zakrzew ski; w Kolbuszowy 
pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Romano 
wicza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P. J.dow sk i 
p. Michał Karaś, p. J .  Kosz, p. Nagel, p. Roman 
Drobner, p. Józef Sklarczyk; w Krzeszowicach 
p Jan  Sanak; w Leżajsku p. 8. Pomeranz; w Li- 
sku p. R. B arański; w Łańcucie p. I. Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani L Fintow ska; 
w Moderówce u p. Wł. G o ra la ; w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewicza wdowy następ-; w Oświęcimie 
p St. D ołkow ski; w Przemyślu pp. Ludkiewicz 
i sp., p. W. B artoszyńsk i; w Samiku p. A. Dzu-

r ow aki; w Samborze p. Bronisław Mański, p 
Żuławski; w Sieniawie u p. M. Kngeiberga, 

w Stanisławowie p. W. W aldek; w Tarnobrzegu 
p- J . Gizyński i Syn; w Tarnowie u p. Scharta, 
p. A. Muldner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu 
p. T. Rozumiłowski; w Ustrzykach pani W. Rut­
kow ska; w Wadowicach p. I. ro b i, p. A. K einer; 
w Złoczowie p. J . K ordeck i; w Żywcu p. Aleks. 
W aniek; w Żółkwi p. J . Olearczyk. (2135-1-)

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. Pu­
bliczności. że

RESTAURACJE
w hotelu Rosyjskim „pod R óżą“ przy ulicy Flo- 
ryańskiej w K rakow ie, od 1 października b. r. 
zwijam, zatrzym ując jak dotąd znaną powszechnie

Restauracyę
h  h o t e l u  n r e z d e ń c k l m ,  gdzie bez naj­
mniejszej zmiany, tak  co do cen , ja k  równieżI 
doborowych potraw, pozostaje. Prócz tego po-1 
dejmuje się wszelkich zamówień gastronomicz- f 
nych tak  w lokalach restauracyi, ja k  po za ob L 
rębem te jże , nadmieniając, że restauracya m ojal 
posiada znaczny zapas- b u l i o n u  czysto-mięsne-1 
go (zdrowotnego) w cenie po 4 złr. za kilo. Dzię-1 
kując za dotychczas udzielane mi zaufanie, p o le -1 
cam Bię dalszym w zględom , a staraniem mojem 
będzie zadość uczynić nawet najwykwintniejszym 
wyma^anio-r. (2134-1-10; |

St. Majewski.

ie ~  Ajentów ~*k |
  . . . .    |wszelkich działów poszukuję wszędzie do 

objęcia bardzo korzystnego zastępswa.
Oferty pod „ « e n t a b l e “  przyjmuje 

biuro ogłoszeń «■. D a n n e b e r g ,  w Wie­
dniu, I, Kampfgasse Nr. 7. (2171-1-10)

Dra WEBIA
c. k. wył. uprz. angielska

I W .  t a n i a  wierzchnia
z automat, ogrzewaczem ciała. 
Patent w Austryi-Węgrzech i za­
granicą. Nieodzowne spodnie 
ubranie dla cierpiących na do l­
ne części ciała, my śliwych, ofi­
cerów, gospodaizy wiejskich 
i wszystkich chcących swe 
zdrowie stale utrzymać, bar­
dzo gustowna i dobrze leżąca 
przez wszystkich lekarzy go­
rąco polecana. Cenniki i prob- 
bi materyi rozsyła się opłatnie 

Deutsche Wollwaaren Fabrik 
(S. Goldmann) Dresden I 

(2030-1-14)

Papier felosetowy 15 c
5 1 Schottwiener Papierfabrik,
« Wien, V1L, Kaiserstrasse 76.

(1237-146-)

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browaru Mie 

zczańskiego zawiadamia Szanow. Publi 
zność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
^-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro- 
raru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
'rzy zaknpuie 15 butelek naraz, daje 16 
iko rabat. (2170-2-

Generalna Reprezentacya Browaru 
Mieszczańskiego w Pilznie, 

w Krakowie, ul. Poselska 15.

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRAND

D I B I t C E
I N T E R N A T I O N A  L.

17 niedzielę dnia 28 września b. r

dwa wielkie przedstawienia
i godz. 4ej po południu i o godz. 7 l/2 

wieczór.
‘rzedstawienie familijne po południu za 
lołowę ceny dla osób starszych i mło 
dzieży, wieczór główne przedstawienie.
fYystęp wszystkich artystów cyrkowych 

i nowych członków cyrku.
Na żądanie pantomima M a z e p a .  

Początek przedstawień codziennie o godz.
D/a wiecz., w niedziele i święta dwa przed- 
itawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drugiego o godz. 7 V« wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jutro w p o n ie d z ia łe k  29 września 

b. r. przedstawienie o godz. 7‘/a wieczór. 
(1924-25)_________“

Cicionkami drukarni „CZASU".

SKŁAD

własnego
wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13.

Kręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1‘50 do złr. 4'50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (2165-1-52)

S K Ł A D  K A S  O G N IO T R W A Ł Y C H .

P oleca  rów n ież elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y ro b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

WAZUE
dla Panów

Z M I A I f A  l i O H A I i U .
Magazyn strojów, sukien i konfskcyj damskich 

M a r y i  P r a u s s  w Krakowie;!
PRZENIESIONY ZOSTAŁ

na ulicę św. Anny pod Ar. 3, na I. piętro
( d a w n i e j  h o te l  V ic to r ia ) .

Magazyn zaopatrzony został w n a jśw ieższe  tow ary  jesienne  i zimowe, 
które w wielkim wyborze poleca:

M a te r y a ły  w e łn ia n e ,  j e d w a b n e  i  w ie c z o r o w e ;  
P ł a s z c z e ,  O k r y c ia ,  Ż a k ie ty  i  W ie r z c h y  n a  fu tr a :  
K a p e lu s z e  p a r y s k ie ;
S z n u r ó w k i p a r y s k ie  i  w ie d e ń s k ie ;
K w ia t y ,  P ió r a , B o a , W s tą ż k i ,  K o r o n k i ,  H a fty , P a s a -  
in a n t e r y e .  B ie l iz n ę  p r o f / j 5 g e r a ,  P o ń c z o c h y  j e d w a ­
b n e  i p ó lj e d w a b n e  i t. p . (2139-1-15)

Towary doborowe. —  Ceny umiarkowane.

Powróciwszy z kąpiel, o twieram  
jak lat poprzednich, mój

Za
w Krakowie, ul. Stolarska L. 15, 

z dniem 1 października b. r. (2065 6 10,
A. Weiss.

Nowości w wełnie na suknie 
damskie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1894-5-) |

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w Krakowie, Sukiennice 24. 

g*  Ceny bardzo niskie.

-

HANDEL WIN
pod firmą (2G91-3 3)

J. Gralewski
w K r a k o w i e ,

ul. Grodzka l. 44,
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze­
daje je w większej lub mniejszej 
ilości po cenach umiarkowanych.
L o k a l ś w ie ż o  o d n o w io n y .

Cenniki bezpłatnie.

Aajtanszemt 1 najlepszemf

O L O S A M I
} niezaprzeczenłe

*

< /ku rsie

obecnie
lenn ym

Wielbi lokal
składający się z jednej sali balowej, 
czterech salonów i sześciu różnej wiel­
kości ubikacyj — z ogródkiem, piwni­
cami I lodownią — po dawnem kasy­
nie wojskowem, razem lub częściowo 
każdego czasu do wynajęcia. — Wia­
domość w biurze Krukami „Czasu“.

(2163)

pPIłfiK W *
która marka ochronna znajduje się na każdej paczce 

HERBATY pochodzącej z mojego Magazynu.
Praw ie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi prowadzą moje 

HERBATY z Rączką i sprzedają po cenach oryginał., które wydrukowane są na każdej paczce. 
Magazyn mój zakupuje

HERBATY bezpośrednio na głównym targu i sprowadza HERBATY przychodzące kana­
łem Sueskim w całych wagonach do K rakow a, przezco znaczne zniżenie frachtu 
konsumentom na korzyść wypada. Każdy gatunek 

HERBATY bywa pierwej wypróbowany, i z powodu ciągle wzmagającego się zapotrzebowa­
nia, zakupuje

HERBATY korzystnie, obok czego są one zawsze świeże.
Pierwszy transport, obejmujący cały wagon 

HERBAT tegorocznych jest już w drodze. Magazyn mój nie prowadzi żadnych artykułów 
kolonialnych, i cała uwaga interesu skierowaną je s t wyłącznie na dobroć i taniość 

HERBAT i na W ina, gdyż prowadzę jeszcze tylko Rumy, A rak, Cognac i Cukier dla dogod­
ności kupującej Publiczności.

Są też lubians bardzo
OHRtTCHYf HERBAT po cenach 1 złr. 40 c., 1 złr. 60 c. i 2 złr. za pół kilo. (2087-2 6)

M A G A Z Y N  W I N  I H E R B A T
J u l i u s z a  G r o s s e g K  w  K r a k o w i e ,

Rynek, Pałac Spiski.

Hledal ministerstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal sreb rny  
1881.

Medal s reb rny  
1882.

Medal s reb rny  
1870.

f y y f f n  n " f »  w w

A L F R E D  B I A S I O N
[optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu JagLelonskiego, 

w Krakowie, Rynek 14.
F M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

n  I  r •  i Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jl 0 1 4 0 1  I Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli-

duży z meblami, z wiktem i obsługą nahtysznycb, posiadam zawsze znaczme zaopatrzony d j j j j 0 ^  [ jw  F 2*  
I nietrze — iest zaraz do wvnaiecia n rzy lbory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, wore podług recept tak 
ulicy G a r n c a r s k i e j  Nr. 1, naprzeciw zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 

Sokoła (1893-3 3) I jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (ław i»-j
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH

I BANDAŻY.
GŁÓWNY SK ŁA D  ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny umiarkowane.

U / i n n n r n t l O  I Polecam b. piękne wino-1 
n l l i u y r u n a !  gronu na wety w 5 kilo 
koszykach pocztą 1-50 złr. Codzienna wysyłka, I 
najlepsze opakowanie. Trauben-Exportgeschiift 
Mertz Nanaor, Nagyvarad (Ungarn). (2119-3-3) I

m

<
O<
O

' K A P I E L E T d ^ l A M A T J

w2;rP0DAGRY, B O L E Ś C I R E U M A T Y C Z N Y C H
cierp ień  byio dotąd  uw ażanem  za n iepodobieństw o ; a w srakre  to  dzisiaj sta ło  ę 

rzeczywistością. Aby się o tem  przekonać dosyć je s t wziąść jed n ą  kąp ie l ciepłąi z  p łynem  
D r. LAMAU dla otrzym ania natychm iastow ej ulgi, a sześć kąp ie li dla zupełnego w yleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństw a.

W e Lwowie w  a p t:  P P . M ikolaaeba, W ewiorakiego, R u ek era ; w  K rakow ie w  a p t-  P P .  R ed y k i I W ia in iew k ieg e .^

(1585 4-)

i

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

N a  s p ł a t y

fortepiana
dla Wiednia 1 prowlncyl.

Fortepi&na koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej łiottfr. Cramer. Willi.
Hayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 500. 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1742 35-)
Skład fortepianów i  zakład wypożyczania
A .Thierfelder.W ien , VII, B u r g g a u e  71.

D O M  Z D R O W I A
konces przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY
D r a  J a n a  o w i a z d o m o r s k i e g r o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., x wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna.

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  op ieka  i  w szelk ie  w y g o d y  zapew n ion e.

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceaywru i  opieką lekarską i rapełnem otrzymaniem, apteką i kosztami 

opatrunków chirurg, od 4 złr. do 7 złr. na dohę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (1343-30-44)

Papier i  fabryki braci Fijałkowshich w Bielsku.

N O W O  O T W O R Z O N Y

I h a g a k y i  b ł a w a t u
pod firmą (2164 2-3y

JÓZEF NEUWERT I SYN
o  w Krakowie, Sukiennice, sklep Nr. 1 , obok cukierni W  W. PP. Rehmana

i Hendricha,
POLECA NA SEZON JESIENNY W  WIELKIM WYBORZE

ii wełny,  f lanelki  oraz pokrycia na futra.
;; 'BĘT Ceny bardzo niskie. Próbki na żądanie opłatnie.
O ...  ̂ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M o l l a  p r o s z k i  S e l d l i c U e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł f  firma 

A. HOLM.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszyon cier­
pieniach zołądkn i trze- 
wńw brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmienin, zgadze, 
chronlcznem zaparcia stol­
on, w cierpieniach wątroby, an- 
■tojach krwi uraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych shorobash 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T R R H Ś E M I l l i  lat tym proszkom obszerne wzięcie
MF** Falnyw e wyroby będą lądow ilo ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Ui

W ó d k a  f r a n c u s k a  i só l  Molla
Jako weteranie do skuteoznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i spraliżowań, bólu gh wy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkioh skaleczę- 
Iliach i ranach, zapalemaoh i wntotlacb. Wcwnętfintc z wod§ zmieszana w nagłej słabością 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisom 90 cnt.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka saopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc i prze­
ciw skrofułom, wysyp*44'1— 'h , nyn», w  chorobach gruciołńw, tudzież dla popra-
Oiw euro wił * ogólnego odżywienia wątłyoh dzieci. (1983-37-60)
Ze wszystkióh w handlu tną; -jących się gatnnków jedynie odpowiedni do ieozniozego użytku. 

F la s z k a  % o p ise m  użycia kosztuje 1 zlr . tc. a .

Słówoy ikład wy»y*>fc B A- " OŁLA, o. k. doitawoy aadwori., Wiedeń, Tuohlaube».
Uprasza sic Szanowną Public i kośó wyrainie ządaó preparatów MOLLA i  li tylko 

te przyjmować, które op trzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Skład;
apt.W iandesberg aptek., -  w GUBAHUMO:______

1 l   w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apŁ, —
™ vnArYM SĄCZU W. Filipek spŁ, Kosterkiewioz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
tATłTłTT G Laur., — W PRZEMYSiiU F. Nahlig apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
p  haiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresoh apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt, — 
™ STANISŁAWOWIE A. Strzemeoki apt, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., Ł  Franz,— 
Z TARNOWIE w. Mttldner i Spółka, H. Wierzycki. Fr. Leszczyński, Tad. Soharff, Stan. Pa-
włoUu »pt-. -  w OLANOWIe T  Wroński apt

Do dzisiejszego Nru doł|cza się dla wszystkich Prenumeratorów: 
Prospekt na dwutygodnik iilustrowany p. t.

..Ulowe Rody.**_________
Bz|dca drukarni Józef Łakońńtki.


